jką pocztową w f 
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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
Qcznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


ie 1-złr. 50 ent. u 


ro 
Frafcji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji roczn 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 22. lutego. 


Jutro rozpoczynają się narady waln=go 
zebrania członków Towarzystwa gospodar- 
skiego. Serdecznie witamy w murach ns- 
szego miasta zebranych z całego kraju 21e- 
mian. W obec ogólnej apatji i tego smu- 
tnego dla spraw Towarzystwa zobojętnienia, 
jakie się objawia corsz mniejszym udziałem 
członków w zebraniach — przybyli na zjazd 
reprezentują nam ten żywioł, który się je 
szcze apatji porwać nie łał, który w mo- 
żność skutecznego działania jeszcze nie 
zwątpił, który wierzy, iż w każdem, naj- 
gmutniejszem nawet położeniu, jeszcze przy 
dobrych chęciach da się wiele zdziałać dla 
kraju i przyszłości jego. A tacy — Cho- 
ciażby i w czem „zbłądzić mieli, i dróg ku 
lepszemu szukając w wyborze ich się omy- 
lié, potrafią w końcu znaleść drogę wła- 
ściwą, i lepsi nam są od tych, co własną 
gnuśność pokrywają frazesami o bezsku- 
teczności wszelkich usiłowań, a nie umie- 
jąc nawet wygody „własnej poświęcić pu- 
blicznej sprawie; z pozazdroszczenia godnym 
spokojem wyczekują, 00 tam inni za nich 
zrobia i uradząw... - - 

A tak jak chwila, w której gorliwsza 
część ziemian zbiera się na narady o wspól- 
nych sprawach, jest bardzo krytyczna — 
tak też i przedmioty na porządku dziennym 
postawione są doniosłe. Jeżeli kiedy, to te- 
raz powinniby rolnicy nasi przekonać się, 
na jak kruchej podstawie opiera się ekono- 
miczny system naszego kraju. Po latach, 
w których powszechne były narzekania na 
nieurodzaj, przyszedł rok, który chyba na 
urodzaj użalać nam się każe. Kraj, który 
ponosi klęskę kiedy nie ma ©o sprzedać, 
a potem ponosi ją znowu, kiedy nie ma 
komu Sprzedać — kraj, przed którym stoi 
zazwyczaj alternatywa : albo niedostatek 
towaru, albo brak kupca i ceny — stoi 
niewątpliwie na tym punkcie, iż bezwarun- 
kowo musi albo zaraz uchwycić się środ- 
ków ratunku nie na dziś tylko, lecz i na 
jutro także obliczonych, albo też ku zupeł- 
nemu iść upadkowi. 

zy tegoroczny zjazd Towarzystwa go- 
spodarskiego będzie takim szczęśliwym punk- 
tem zwrotu ku lepszemu, a przynajmniej 
naszkicuje w ogólnych zarysach kierunek 
zwrotu tego —  przesądzać nie Śmiemy. 
Nie radziśmy zniechęcać wskazaniem na ma- 
łe rezultaty poprzednich zjazdów, ani też 
chcielibyśmy  optymistycznemi widokami 
uspokajać ogół. Wskazujemy więc tylko na 
ważność chwili, w której zjazd się odbywa, 
a która jeszcze i pod tym względem jest 
doniosłą, że Towarzystwo ma w niej obja- 
wić swą żywotność. Jeżeli stanie dziś na 
wysokości swego zadania — łatwiej mu 
przyjdzie przełamać ową fatalną apatję i 
zobojętnienie ogółu dla spraw jego; jeżeli 
nie — to apatja ta i obojętność wzmagać Się 
muszą, i rozłożyć w końcu i tak już nad- 
wątlaiy jego organizm. 

A program zjazdu nastręcza dosyć spo- 
Bobności do objawienia, iż jest jeszcze w 
gronie członków Towarzystwa myśl żywo- 
tna, ku podniesieniu rolnictwa krajowego 
skierowana, Kwestje przez komitet na po- 


TELA 


‘Kronika lwowska, 


(Obrazki i ramki. Z ekonomji politycznej: podatki po- 
średnie i bezpośrednie. Laa niepołomski i Koło polskie.) | 

Smutne to poniekąd czasy, w których żyjemy» 
ale karnawał — bardzo wesoły ! Oto czytamy w ga- 
zetach, że odbył się we Lwowie szumny bardzo 
bal, i że na tym balu widziano suknię z Paryża, 
która kosztowała 1800 franków, UB? 
kusu, danego 846 złr. w. a. Jest to suma, ktora 
odpowiada cenie 8460 porcyj obiadu w tak zwa- 
nej „kuchni ludowej,“ (czyli, jak mówią w War- 
szawie, i jak powinni mówić we Lwowie, W „ante 
kuchni“), zważywszy, iż porcja taka kosztuje tylko | 
10 ct. Ponieważ rok ma dni 365, a 8460 : 865 = 
23'/, — więc 846 złr. w. a. wystarczyłyby na 
zapłacenie objadu dla 28 ludzi przez cały rok, i: 
jeszcze 24ty człowiek pożywiłby się przez kwartał. 
Muszą być tedy bardzo wesołe zapusty r. 1879 — 
jeżeli jedna pani (czy panna), dla ubrania pię- 
kności swojej w złocone xamy,y wkłada na siebie; 
szmatkę, której ceną. wystarczyłaby na ochronienie 
tak znacznej liczby ludzi od śmierci głodowej !!! 

Przychodzi mi tu na myśl, że piękność i su- 
knia, a obraz i ramy, to jest jedno z tych porós 
wnań, którę nie chromają. Ktoby też oglądał opra- 
wę „Grunwaldu* Matejki, albo ktoby się zastana- 
wiał nad tem, na jakim papierze Grottger rysował 
„Wojnę? Rzecz sama przez się jest zbyt piękną, 
hy na» mógł obehodzić materjał, z którego ją zro- 
biono, lub tacę, na której ją nam podano. Piękny 
obraz obchodzi się bez ramek. Widujemy natomiast 
nieraz portrety wcale nieciekawych osób, zawie- 
szone w różnych ogólnie przystępnych salach, i 
ozdobione ramami niezmiernie kosztow nemi. Admi- 
rujemy — ramy i salę. ale powiadamy sobie, że por- 


Państwie Austrjackiem 


50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 


czyli według . 
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rządku dziennym postawione, odnoszą się instytucji Towarzystwa — czego mu też 


do dwóch głównie przedmiotów: do han- 
dlu produktami rolnictwa, i do podniesie- 
nia rolniczej wiedzy. Pierwszą z nich 
obejmują trzy sprawozdania: o zaprowadze- 
niu dorocznego targu na zboże i bydło za- 
rodowe — o magazynach zbożowych — i 0 
taryfieh kolejowych a handlu zbożowym. 
Zaś co do sprawy podniesienia i rvzszerze- 
nie rolniczej wiedzy — stoi na porządku 
dziennym zjazdu kwestja zaprowadzenia o- 
kręgowych szkół rolniczych. A i po 24 
komitetem poruszone przedmioty, które mó- 
głyby i powinne przyjść pod obrady — 
odnoszą się do tych dwóch spraw. łańcu- 
eko-jarosławski oddział memorjałem swym 
dotyka ważnych stron zbytu rolniczych na- 
szych produktów — powstając silnie prze: 
ciw zabójczym taryfom różniczkowym na 
kolejach, i poruszając myśl zaprowadzenia 
cła od dowożonego i przewożonego zboża. 
Jakiekolwiek mi-ćby można zdanie w przed- 
miocie cła zbożowego — kwestja ta raz 
poruszona nie powinna być zamilczaną. ale 
przedmiotem gruntownej rozprawy stsć się 
powinna. Nie mniej też i sprawa rolniczej 
spółki komisowej we Lwowie, o której pi: 
saliśmy wczoraj, powinnaby być załatwio 
ną — chociażby na poufnem zgromadze: 
niu: spółki te bowiem reprezentują zasadę 
własnej pomocy, a mamy przed sobą oczy- 
wiste przykłady, do jak pomyślnych wyni- 
ków zastosowanie tej zasady doprowadza 
właśnie w tej żywotnej dla rolnictwa kwe 
stji zbożowego handlu. Wracając do wnio 
sków łańcucko-jarosławskiego oddziału — 
przyjdzie jeszcze Towarzystwu na walnjm 
zjeździe zastanowić się nad zamknięciem 
granicy wschodniej dla przypędu rogatego 
bydła, z którem zawleka się *zarazę, dla 
chowu jak i handlu bydłem zabójczą. I tu 
słusznie możnaby postawić pytanie: na co 
się przydadzą owe programem komitetu 
objęte targi na bydło zarodowe — jeżeli 
zaraza hodowlę wszelką uniemożliwia, i naj- 
pięniejsze zarodowe obory wybija. I to 
więc na porządek dzienny przyjść powinno. 
Wreszcie do kwestji szerzenia wiedzy rol- 
niczej, objętej w programie komitetu wnio- 
skiem o niższe szkoły rolnicze — przyby- 
wają jeszcze wnioski lwowskiego oddziału, 
którym dzisiaj obszerniejsze, a z facho- 
wego pióra pochodzące uwagi poświę- 
camy. 


Widzimy więc, iż program jest obfity, 
i żywotne kwestje porusza. Dałby on się 
w tych trzech pytaniach streścić: 1) jak 
podnieść handel zbożowy i zapownióć odbyt 
produktom rolniczym ? 2) jak usunąć prze- 
szkody chowu bydła? co jest w najściślej- 
szym związku z samemże podniesieniem 
rolnictwa — i 3) jak podnieść i rozszerzyć 
rolniczą wiedzę? Jeżeli tegoroczny zjazd 
ziemian dojdzie w tych trzech kwestjach 
do jasnych rezultatów i uchwał, któreby 
praktycznie wykonać się dały; jeżeli przy 
uzupełniającym wyborze swego zarządu 
zdoła wyszukać osobistości, którym z peł- 
nem zaufaniem w ich. energję i gorliwość 
uchwały te do wykonania poruczy: to ze 
wszech miar zasłuży się krajowi i samejże 


tretowana osoba jest, jak się rzekło, wcale nie- 
ciekawą... 


| Jak też nieciekawą musi być osoba, wkłada- 


jąca na siebie ramki, kosztujące 1600 franków, 
czyli 846 guldenów, czyli 8460 objadów w taniej 
kuchni, czyli ocalenie 28'/, ludzi przez cały rok 
od śmierci głodowej ! Musi to być uosobiona brzy- 
dota, musi to być cos wstrętnego dla oka, i nie- 
smacznego dla myśli fe! fe! Zupełnie 
coś nakształt tego . : ; 


104. 4. ., . . . przypomina człowiekowi 
różne niemimowolne wydatki, egzekucje, sekwe- 
stracje itp... Błyszezą wszakże dokoła ramy, i 
świecą szychem równie jak dokoła pani dobro- 
dziejki, szumna suknia, przedstawiająca całoroczną 
alimentację pięciu ubogich rodzin! | 

Ale — mniejsza o to; wszystkie te uwagi 
moje nie zacierają wcale faktu, że mimo nieweso- 
łych czasów, mamy bardzo wesołe 'zapusty. Nie 
tak nie budzi wesołości, jak sprzeczność — sprze- 
czność obrazu z ramkami, brzydkiej figury z ko- 
sztowną suknią, wielkiego sumptu z powszechną 
biedą. Kronikarze karnawałowi powinniby otrzy- 
mywać ordery za to, iż zapisują tak skrzętnie, jak 
ochoczo hasano pewnej nocy, i jak się tam po- 
strojono, podezas gdy nikt nie zapisuje, jak dokła- 
dnie, powszechnie i wszechstronnie przez ten czas 
cierpiano głód, i jak niestrojno dygotano od 
zimna. szl 

Kronikarze karnawałowi są autorami jedynych 
alegatów. na których zasadzie c. k. minister finan- 
sów żądać może podwyższenia podatków, lub dal- 
szego pobierania podatków dotychczas  ustanowio- 
nych. Jeżeli pani X. sprowadza sobie z Paryża 
na jeden wieczór suknię za 1.800 franków, to pan 


X. może śmiało zapłacić najmniej pięć razy tyle jo 


podatku bezpośredniego, ile dotychczas płaci. Bę- 


serdecznie życzymy, 


Krzewienie wiadomości rolniczych 


wśród włościan. 

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego powzięło 
kilka uchwał, odnoszących się do szerzenia oświa- 
ty rolniczej pomiędzy ludnością włościańską, które 
to uchwały jako wnioski najbliższej radzie vgól- 
nej przedłożone być mają. | 

Ze oddział lwowskt' podniesieniem tej kw estji 
uczynił zadość gwałtońthej potrzebie, nie wymaga 
uzasadnienia, czy jednak sposób przezeń podany 
do celu doprowadzi, może być przedmiotem dy- 
skusji, wobec okoliczności, iż zdania eo do spo- 
sobu osiągnięcia tego ogólnie pożądanego celu są 
bardzo jeszcze podzielone. 

„Gdyby kraj nasz posiadał obok rozpowsze- 
chnionej oświaty ogólnej, ustalony już oddawna 
system gospodarowania, natenczas kwestja szerze- 
nia oświaty rolniczej wśród ludności włościańskiej 
byłaby bardzo prostą. Nauka udzielana w szko- 
łach ludowych mogłaby się ograniczać do tego, 
iżby uczniów poznajamiano z rzeczami nowemi, 
gdzieindziej praktycznie stwierdzonemi, a rokują- 
cemi w danych właśnie stosunkach możność ko- 
rzystnego zastósowania. Trzebaby więc tylko mó- 
wić o nowych narzędziach, o nowych źródłach 
sprowadzania nawozów handlowych, o roślinach 
pastewnych, których prawa świeżo rozpoczętą zo- 
stała, lub tym podobnych technicznych ulepsze- 
niach, słowem chodziłoby o tak zwane „manuelle 
Aekerbausehulen,* czy to istniejące same przez 
się, czy urządzane jako kursa wieczorne lub nie- 
dzielne obok pospolitych. 

U nas jednak zadanie to jest o wieletrudniej- 
szem. balszczyzna nie istnieje n nas od lat trzy- 
dziestu, lecz skutki jej nie zniknęły bynajmniej, a 
rozsiadają się jeszcze do dnia dzisiejszego szeroko 
w rolnictwie naszem krajowem, i znikną chyba 
wtedy, gdy wychowamy nowe pokolenie rolników. 
Skutków tych zostało u nas tyle, iż szukać ich 
nie trzeba, na dziś nie ruszając gospodarstw więk- 
szych, *) zapytamy tylko, czy nie rozpoznać łatwo 
w tem ruarnowaniu czasu, którem tak powszechnie 
nasz włościanin się odznacza, w niedbałem obcho- 
dzeniu się z inwentargam żywym i. z nawozem, 
w kierunku wyłącznie zbożowym uprawy reli, w 
niedbałem jej obrobieniu ? 

Zapytajmy więc coby sięstało, gdybyśmy wobec 
tego stanu rzeczy urządzili naukę rolnictwa dla wło- 
Ścian w ten sposób, który sią nam wydał właści- 
wym w krajach o kulturze dawnej i o ustalonym 
systemie gospodarowania ? 


Odpowiedź na to wydaje się nam prostą bar-! 


dzo: skutek okazałby się najopłakańszym, nietylko 
ci bowiem nie odnieśliby pożytku, którzy pobie- 
irali naukę, ale uciekaliby od niej zarazem z pe- 
| wnością ci, którzyby z kolei do jej pobierania byli 
przeznaczeni. Wszelkie bowiem ulepszenia techni- 
czne w gospodarstwie mają to do siebie, że stoso- 
wane dorywczo, jako coś odrębnego , nie związa- 
nego organicznie z całością, są nader zgubne, a 
przynoszą tylko wtedy pożytek, gdy są logicznem 
następstwem, wykwitem niejako myśli przewodniej, 
koniecznym i nieuniknionym. W pierwszym bo- 
wiem wypadku muszą one zawsze być: a) ekono- 
micznie zbyt drogie w skutek niezgodności ze sto- 
gunkami danymi; b) niewykonalne technicznie, lub 
skrzywione w wykonaniu. 

Inaczej więc urządzić trzeba elementarną na- 
ukę rolnictwa w kraju, gdzie obok wyżej wymie- 
nionego wpływu pogrobowego pańszczyzny , liczyć 
się trzeba z ciągłą fluktuacją stosunków ekonomi- 
cznych, wywoływaną bądź to zaprowadzeniem no- 
wych środków komunikacyjnych, bądź to innych 
czynników handlowo-politycznych lub socjalnych. 

Nasz rolnik musi zerwać z systemem, który 
jak upiór żyje po śmierci, i jak upiór krew naszą 


*) O skutecznym sposobie nsunięcia złego wpływu 
tego w zakresie gospodarstw większych, wzglednie o wła- 
ściwym sposobie kształcenia admioistratorow, rządców 
itd., radzibyśmy napisać osobno. 


dzie to tem pożądańszem dla skarbu państwa, im 
bardziej skarbowi temu ubywa dochodów pośre- 
dnich. A ubywa mu ich nie mało! 

Najpierw, sam p. X. w skutek wyekspenso- 
wania się na suknię dla swojej pani skonsumuje 
do końca roku o kilka funtów mięsa mniej, niź 
zwykle, co znowu odbije się w rocznem zamknię- 
ciu rachunków państwowych pewnym minusem w 
rubryce podatku konsumcyjnego. *) 

Następnie, podczas gdy tańczy Lwów. i Wie- 
deń, i Praga, itd. rozbawia się także i woda w Wi- 
śle, w Klbie, i w okolicach. Rozhulała się, i za- 
nosi kopalnie wieliekie piaskiem, zalewa kopalnie 
węgla w Dux, i pożera zródła w Cieplicach. Gdy- 
by kronika karnawałowa nie była tak wesołą, 
gdyby Ich Ekscelencje pp. ministrowie nie widzieli 
co wieczór na własne Oczy, Że jest jeszcze w Przed- 
litawii mnóstwo ludzi, welche was blechen können, 
to ubytek na soli i na subwencji dla kołei Dux- 
Bodenbach już sam przez się mógłby im sprawić 
niejedną czarną godzinę. Ale karnawał przedstawia 
się tak szumnie i wesoło, że tylko: „hulaj dusza!* 
Skonstatuje się później, commisionaliter, ile szkody 
zrobiła woda w Wieliczce, I w Cieplicach, a po- 
tem rozłoży się to na podatki bezpośrednie, i basta! 

Jedyną niezewszystkiem wesołą stroną tej 
perspektywy ekonomicznej jest to, że podatki bez- 
pośrednie dotkną nie tyle pomienionego wyżej p. 
X. — ile rozmaitych pp. Y. Y., których żony i 
córki nie sprowadzają sukni z Paryża, i którzy 
od rana do wieczora Suszy sobie głowy nad spo- 


*) Kronikarz pozwala sobie zwrósić uwagę władz 
skarbowych na tę okoliczność, że należytość cłowa od 
gakni wartości 1600 franków, sprowadzonej zParyża, nie 
wyrosi nawet dziesiątej części tego, coby skarbowi pań- 
stwa przypadło tytułem podatku konsumcyjnego i innego 
d 1800 franków, wydanych, dajmy na to, na mięso, 
|w obrębie granic państwa. 
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toczy, nasz rolnik musi zarazem stworzyć lub 
obrać system nowy, musi nadto mieć możność po- 
rzucenia ewentualnie tego, i przejścia do jeszcze 
lepszego — nasz rolnik więc inaczej kształconym 
być musi. Lecz na to rzeknie ktoś z pewnością : 
zadanie to nie jest trudniejszem, jak wpierw wy- 
mienione, lub trudnem, ono jest poprostu niewy- 
konalnem; rolnik bowiem, któryby mógł mieć ta- 
ką łatwość w przebieraniu pomiędzy systemami, 
musiałby być chyba nietylko najlepszym *z rolni- 
ków, lecz zarazem najuczeńszym z filozofów. Rzecz 
się jednak tak nie ma, a uczoność rzekomo na 
ten cel potrzebna, redukuje się jedynie do zdolno- 
ści ocenienia, eo drogie, co tańsze, a co najtań- 
sze. (idy się rolnik nasz przekona, że taniej jest 
zapłacić komuś za to, by zaniósł lub zawiózł pie- 
truszkę przez niego i sąsiadów wyprodukowaną 
do miasta, aniżeli samemu za darmo ją nosić; 
gdy ujrzy, że taniej jest żywić bez powiększenia 
nakładu w gotówce jeduą sztukę bydła lepszą, 
aniżeli dwie gorsze; gdy ujrzy, że się ma więcej 
ziarna, gdy się z całości obszaru mniejszą. ani- 
żeli dotychczas pod zboża, wyznaczy przestrzeń 
roli uprawiając dostatnio paszy; Że taniej jest wło- 
żyć kilka guldenów lub kilka dni pracy na urzą- 
dzenie gnojarni, aniżeli zaoszczędzić ten wydatek : 
natenczas system gospodarowania powstanie sam 
z siebie, nie narzucony, nie wykuty z książki, nie 
wybębniony ze słów nauczyciela, nie podpatrzony 
u sąsiada — więc pewny. 

W jakiż więc sposób nauczyć rolnika-włościa- 
nina tego, aby umiał taksować tę względną ta- 
niość? Czy można mu podać kazuistykę komple- 
tną, obejmującą wszystkie możliwe wypadki, i dać 
mu receptę na każdy wypadek z osobna? Niepo- 
dobieństwo osiągnięcia rezultatów pomyślnych z 
takiej metody uczenia jest oczywiste, a zgubność 
metody samej okazuje się najwyraźniej na smu- 
tnym przykładzie rolników tych, którzy kształce- 
ni w nierównie wyższych zakładach naukowych, 
nabyli tej, takzwanej teorji, za którą do niedawna 
uchodził zbiór pewnych stałych recept, pozór 
tylko naukowości mających, ale nie będących ni- 
czem więcej nad najzwyklejszą rutynę, przyoble= 
asd definicje i wyrażenia naukowe. 

am się wydaje, że nauka rolnictwa w szko- 
łach ludowych cel właściwy, a powyżej wyrażony, 
osiągnąć jest: w stanie, lecz ianych środków chwy- 
tać się powinna. Lud nasz grzeszy marnowaniem 
czasu. Qzyż chcac go od zgubnych następstw te- 
go grzechu ochronić, wypada mu podać roczny 
lub dzienny podział pracy chłopa p eg lub 
flandryjskiege, lab gdyby się to może komus nad- 
to niedorzecznem wydało, meże ułożyć dla niego 
osobny rozkład godzin chłopa polskiego. na wzór 
rozkładu prac Niy i ogrodniczych umieszcza- 
nego po kalendarzach? Z przypuszczenia tego 
zaśmieje się każdy i każdy z pewnością przyzna, 
że natomiast należałoby raczej dążyć do tego, by 
chłop ten posiadał niektóre, najelementarniejsze 
pojęcia ekonomiczne: aby wiedział co jest kapitał, 
co koszt produkcji, co cena targowa, i aby posia- 
dał możność przeprowadzenia na tej podstawie 
jakiegokoiwiek najprostszego obrachunke gospo- 
darskiego. Tak samo ma się rzecz z rolnictwem 
i chowem zwierząt. Elementarne wiadomości z 
fizjologji roślin nanczą go nierównie skuteczniej i 
prędzej racjonalnego obchodzenia się z nawozem, 
aniżeliby to uczyniło; wyuczenie się wszystkich 
racjonalnych sposobów urządzania gnojarń; amo- 
njak w nos bijący łatwiej uprzytomni gospodarzo- 
wi, któremu znane właściwości amonjaku, obowią- 
zki jego względem nawozu, aniżeliby to uczynił 
opis: lub nawet widok modelu najlepszej gno- 
arni. 
p Elementa więc nauk społecznych i elementi 
nauk przyrodniczych powinny stanowić główny 
zapas tego, co rolnikowi szkoła podawać może, a 
wszystkie szczegóły odnoszące się do stosowania 
tych nauk w praktyce, powinny być przytaczane 
sposobem przykładu, lub sposobem eksperymentu. 
Chłopeu lub młodzieńcowi, który wyszedł z pod 
strzechy wiesniaczej, praktyka gospodarska nie jest 
obcą, zna on mnóstwo sposobów i sposobików, 
przewyższa 0 ile możności pod tym względem na- 
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uzdolnieniu praktycznemu pozostawić można, byle 
tylko za pomocą nauczania szkolnego i szkolar- 
{skiego uzdolnienia tego nie przytępić. 

| Ten sposób nauczania właśnie, najnaturalniej- 
lszy i najracjonalniejszy zarazem. jest celem, do 
którego zmierza projekt Oddziału lwowskiego; 
z tej więc strony wydaje się nam przynajmniej 
projekt rzeczony zgodnym zupełnie z potrzebami 
kraju. Wątpić możnaby jedynie, czy te nauki za- 
sadnicze młodzieży włościańskiej w sposób przy- 
stępny udzielane być mogą, i czy przez nią zro- 
zumiane i przyswojone zostaną. Do udowodnienia, 
iż wniosek Oddziału lwowskiego jest wykonalnym, 
potrzeba by obszernej rozprawy pedagogicznej, któ- 
ra na tem miejscu byłaby wcale niewłaściwą, za- 
miast niedostatecznych więc wywodów, wolimy 
przytoczyć przykład, który wielce za wnioskiem 
powyższym przemawia, t. j. przykład, jaki posia- 
damy w kraj. szkole parobków i dozorców gospo- 


darskich w Dublanach. Uczniowie wstępujący do 
tej szkoły, zazwyczaj czytać tylko i załedwie pi- 
saé umieją, pobierają w niej naukę w sposób pra- 
wie w zupełności z żądaniami wniosku rzeczonego 
zgodny, a opuściwszy „szkołę, stawali się dotych- 
czas bez wyjątku, o ile nam wiadomo, bardzo uży- 
wnego stopnia samoistnymi gospodarzami. 

Przechodząc do drugiej części wniosku Od- 
działu lwowskiego, t. j- do kwestji urzeczywistnie- 
nia tych zamysłów, wypada znowu teoretycznie 
zupełnie zapytać, jakie tu w ogółe środki są mo- 
żliwe. Nam się zdaje, że dwa tylko, mianowicie: 
lo szkoły odrębne, 20 połączenie nauki tej z na- 
uką udzielaną w szkołach ludowych. 

Szkoły odrębne, wyłącznie w tym celu urzą- 
dzone, nie odpowiedzą celowi, chociażby były jak 
najliczniejsze i w sobie jak najlepsze: w naszych 
bowiem stosunkach będą zawsze przystępne dla 
drobnej tylko liczby młodzieży. Czy zaś już teraz 
o urządzeniu znaczniejszej liczby szkół takich u 
nas myśleć można, nad tem zastanawiać się nie 
będziemy, jakkolwiek szanse nie wielkie przema- 
miają za tem. : 

Wniosek Oddziału lwowskiego łączy maukę 
rolnictwa ze szkołą ludową, na co, jak widać ze 
słów powyższych w zupełności z nim zgodzić się 
musimy. 

Bozchodzić się więc tylko jeszcze może o to, 
w jaki sposób mają być kształceni ci nauczyciele, 
krych wypadałoby uważać za zdolnych do u- 
dzielania wiadomości rolniczych w zakresie i w 
sposób wnioskiem tym objęty. Ze seminarjum na- 
uczycielskie przysposobienia tego dać nie może. 
to jest rzeczą więcej niż pewną. Stają temu głó- 
wnie dwa względy na przeszkodzie : naprzód ten, 
że w seminarjum jeden tylko nauczyciel rolnictwa 
całego uczyć może i musi; a powtóre ten, że na- 
uka rolnictwa obok przedmiotów innych tak codo 
czasu na nią łożonego, jak i co do bezpośredniego 
dla kandydata zawodu nauczycielskiego znaczenia 
podrzędne tylko zajmować musi stanowisko Po- 
większenie liczby nauczycieli odnośnych i pomno- 
żenie godzin wykładowych na naukę rolnictwa 
przeznaczonych, są nie wykonalne, bądźto ze 
względów finansowych, bądz technicznych, bądź 
pedagvgicznych. Gdyby wreszcie ustępstwo takie 
dla potrzeb przyszłego nauczyciela wiejskiego było 
nawet wykonalnem i wtedy jeszcze pozostałaby 
taka nauka, oderwana od praktyki i znajomości 
potrzeb wieśniaka w zupełności płonną, lub co 
gorsza nawet szkodliwą, jako rodzącą nader 
niebezpieczną w nauczycielu nieoględność i pół- 
wiedzę. 

Z tych to powodów wydaje nam się bardzo 
szezęśliwą myśl zawarta w projekcie lwowskim, 
myśl domugająca się“ specjalnego kształcenia nau- 
czycieli rolnictwa po uzyskania kwalifikacji ogól- 
nej na nauczycieli. Sposób ten, którego zalet tu 
j wyliczać niepodobna, powinien trafnością swoją 
uderzyć rolnika każdego, i uzyskać uznanie wszy- 
jstkich tych, którym chodzi o rzecz, a nie o to, 
aby czyniono coś, „ut al-quid fieri videatur:* 

Jeden tylko zarzut możnaby pomysłowi temu 
ruczynić, a mianowicie zarzut, iż liczba nauczycieli 


tecznymi i dobrymi dozorcami, a nawet do pe- 
takich powoli się tylko pomnażać może. * Lecz 


wet nauczyciela: danego, «Śmiało więc reszte jego | „paulatim summa petuntur*,'a nam zda się, iż le- 


a 


sobem sprawienia swoim rodzinom niespodzianki 
w kształcie bochenka chleba, a nie aksamitu albo 
koronek. 

Nie zapominajmy wszakże, że jeśli z jednej 
strony rzeczywiście ten bochenek chleba staje się 
dla wielu niedoścignionym prawie ideałem, i jeśli 
nam niedopisuje ani pszenica, ani Żyto. ani ję- 
czmień, to zostają nam lasy. „Sam Pan Bóg sieje 
lasy“; Wincenty Pol powtarza to kilka razy wier- 
szem i prozą. Zarząd dóbr kameralnych przejął 
się na wskróś tą prawdą, leżącą w pieśni, i zaa- 
plikował ją w Niepołomicach. Jeżeli Pan Bóg sie- 
je lasy, to niechaj sam Pan Bóg w nich gospoda- 
ruje. Niechaj więc Pan Bóg sprawi, ażeby każdy 
pień bukowy lub dębowy dorastał do grubości, 
zapisanej w kontrakcie sprzedaży lasu. Zarząd 
dóbr kameralnych zastrzegł sobie 15 złr. za każde 
drzewo odpowiadające takiemu bogobojnemu poj- 
mowaniu wszechmiłościwej Opatrzności , która stroi 
lilje polne, która karmi wróble napowietrzne, i 
która pokrywa niedobory w budżecie. Za każde 
zaś drzewo, które niedorosło do tak grubego zau- 
fania w miłosierdziu Pańskiem, zobowiązał się za- 
rząd dóbr kameralnych zapłacić nabywcom tylko 
12 złr. Każdy przyzna, iż interes był świetny. 
Exempla gratia: Sprzedają szanownemu czytelni- 
kowi siedm telegramów o siedmiu ogromnych bi- 
twach, które będą stoczone w przeciągu tego ty- 
godnia. Za każdą bitwę stoczoną w istocie, szano- 
wny czytelnik zapłaci mi 16 słr. za każdą zaś. 
której nie było, ja zapłacę 12 złr. szanownemu 
czytelnikowi (albo mu je zostanę winien, póki nie 
wygram na loterji). Otóż, pomimo tak korzystnego 
układu, c. k. rząd widzi się zniewolonym dopła- 
cić nabywcom lasu niepołomiekiego sumę 150.000 
złr. a ponieważ, ca-terie disparibus, c. k. rząd 
znajduje się wraz ze mną w tem położeniu, że 
„nie ma drobnych przy sobie", więc rzecz jasna, 
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iż udaje się do c. k. Bady państwa, ażeby mu po- 
mogła uiścić się z należytości. Neue freio Press", 
która kłamie, jak najęta , utrzymuje, iż „Koło 
polskie" sprzeciwia się takiemu wyrównaniu ra- 
chunków między e. k. rządem , a nabywcami lasu 
niepołomskiego, i że nawet to „Koło polskie* za- 
mierza srodze interpelować rząd w przedmiocie 
gospodarki leśnej w Niepołomicach. Nie potrzebuję 
wyjaśniać , jak dalece doniesienie to jest niepodo- 
bnem do prawdy. Najpierw, „Koło polskie* za- 
nadto jest religijnem , i zanadto poetycznem, ażeby 
nie wiedziało, że lasy, które Pan Bóg sieje. warte 
są więcej niż 150.000 złr. i że przeto, dopłacając 
do nich tylko tak drobną sumę, mamy je prawie 
za bezcen — a następnie, „Koło polskie" zbyt 
wdzięczne w tej chwili jest Niebiosom, iż raczyły 
niemal wszystkich e. k. ministrów utrzymać przy 
ich tekach, albo przy ich braku tek, ażeby miało 
tymże pp. ministrom robić jakie trudności z powodu 
takiej bagatelki ; tem bardziej. gdy najdalej za parę- 
set lat wyrosną w Niepołomicach dęby, buki, so- 
sny i świerki tej grubości, jaka przewidziana jest 
w kontrakcie, i do których przeto już nie a nie 
nie będziemy potrzebowali dopłacać. „Ot“, zwykłe 
żydowsko-liberalne kłamstwo, i nie więcej! Gdzie- 
by też „Kołe polskie" zwarcholiło się do ta- 
kiego stopnia! 4 

Niechaj Paryż zabiera pieniądze za stroje kar- 
nawałowe, niechaj piasek zasypuje referaty o Wie- 
liezce wraz z solą, niechaj dotknięci reumatyzmem 
parzą się u Duchyńskiego, a nie w Cieplicach, 
niechaj żyto i pszenicę jedzą myszy dla braku ku- 
pcow, a chleb niechaj pleśnieje dla braku pienię 
dzy — Opatrzność czuwa i sieje lasy, a „ufność 
bezwzględna* wybawi nas ze wszystkich kłopotów, 
i pozwoli nam przebyć szczęśliwie nie jedno je- 
szcze przesilenie gabinetowe. „Stójmy tak, fa oJ- 
ców kości!“ Stójmy, i stać chciejmy! Jan Lam, 
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piej mieć zrazu liczbę małą skutecznie działają” | 
cych nauczycieli, aniżeli dozwolić, aby w sprawie 
tak ważnej bałamueili wieśniaka, i zrażali go do 
nauki ludzie niedouczeni i przeuczeni zarazem. 

Gdyby zresztą na cel powyższy wydawano 
corocznie kwotę ehoćby tylko równą tej, którą 
przez lat kilka wydawano jak najzupełniej bezo- 
woenie na urządzanie wakacyjnych kursów rolin- 
czych, na nauczycieli wiejskich; mielibyśmy po 
latach już nie wielu przecież dość znaczną liczbę: 
nauczycieli rzeczywiście uzdolnionych. a | 

Na jedno tylko z tym wnioskiem zgodzić się 
nie możemy: na wykluczenie zupełne nauki rol-, 
nietwa z6 seminarjów. Nam się widzi, że wniosek 
ma o tyle niezaprzeczalną słuszność za sobą, o ile 
się domaga, aby nie uczono tak jak dotychczas, 
że zaś uczyć można inaczej, i że tak uczyć (rze- 
ba, tego wniosek nie uwzględnia. Uczyć zaś trze-, 
ba, zdaniem naszem, bynajmniej nie gruntowniejj 
i obszerniej, aniżeli się uczy dzisiaj, lecz jedynie 
tak, aby kandydat seminarjum opuszczający wie- 
dział, że rolnikiem nie jest ani trochę ; uczyć jednem í 
sowem należy Metodologji i Hodegetyki 
rolniczej, czyli wskazać l , [ 
celów zmierza nauka rolnictwa, i jakich środków 
ku temu używa. Podając mu tylko zagadnienia 
i metody do ich rozwiązania służyć mo- 
gąca, nie zaś rozwiązanie samo, nie uczyni go 
Się z pewnością pyszałkiem i teoretykiem niebez- 
pieczuym, owszem wpoi się ewentualnie w niego 
chęć do nauki, a zarazem cześć dla niej najwy?- 
szą i ostrożność krytyczną. 


Wiedeń 20. lutego. 
(425 posiadzsnia Izby posiskiej Rady państwa.) i 
Odczytano pismo ks. Auersperga. w któ-! 


rem donosi, że został zamianowany prezydentem! 
najwyższej Izby obrachunkowej. | 

Minister handlu złożył na stół lzby zawarty) 
dnia 1go stycznia b. r. w Paryżu powszechny 
traktat pocztowy, wraz ż przekładem na język nie- 
miecki i 
trakta tu. 

Odezytano wniesioną przez K ronawatera 
petycję, podpisaną przez 35.000 robotników Żąda- 
jącą zaprowadzenia powszechnego prawa 
wyborczego. 

Rydzowski interpelował w przedmiocie za- 
lewu kopalń wielickich , jakie są przyczyny tego 
wypadku ? Jakie niebezpieczeństwo grozi ztąd ko- 
palniom i jakie środki zaradcze rząd przedsiębrać 
zamierza ? k 

Po załatwieniu powyższych czynności przystą- 
piono z porządku dziennego do rozprawy 
szczegółowej nad projektem ustawy o wyna- 
grodzeniu kosztów podróży i dyet członkom rad 
szkolnych zamieszkałych po za obrębem siedziby 
rady. 

Po dłuższej dyskusji nchwalono ustawę we-' 
dług wniosku mniejszości, przy znającego wynagro- 
dzenie kosztów podróży członkom 1ad szkolnych 
tak krajowych, jak i okręgowych, z popraw-j 
ką Fuxa, że wynagrodzenie kosztów podróży na- 
leży się już wówczas, gdy miejsce zamieszkania 
członka rady odległe jest o 8 kilometrów od sie- 
dziby tejże. 

Na wniosek ministra Stremayra uchwalono, 
że ustawa powyższa ma wejść w życie juź z dniem| 
1. kwietnia b. r. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji budżeto- 
wej o zamknięciu rachunków za rok 1876. Po 
krótkiej dyskusji uchwalono zgodnie z wnioskiem | 
komisji absolutorium rządowi za przekroczenie 
kredytów na rok 1876 ustawą przyzwolonych. Za- 
razem nchwalono wezwać rząd, aby nadal uzasa- 
dnienie przekroczenia preliminarzów sporządzano | 
w sposób nie tak niedokładny i po części mylny, | 
jak to się dotąd dzieje. 

Przed zamknięciem posiedzenia odpowiedział 
jeszcze minister roinictwa hr. Mansfeld na in- 
terpelację Wolfruma i Herbsta w przedmiocie 
Źródła cieplickiego i zalewu kopalni węgla w 
Dux. 

Według tej odpowiedzi przedsięwzięły władze 
górnicze i polityczne natychmiast po wdarciu się 
wody do szybu Dóllingera w pomieniunych 
kopalniach wszelkie środki, jakie sią w takich ra- 
zach przedsiębiorą. Zarazem zajął się rząd zavpa- 
trzeniem 900 górników pozostałych bez chleba. 

Woda podnosi się ciągle lubo nie tak moeno 
jak początkowo i zalewa szyby Nelsona, postępowy, 
Wiktorji i Gizeli. Mięszana komisja górnicza u- 
znała, że wody pochodzą z łańcucha gór porfiro- 
wych, który ciągnąc się w pobliżu szybu Dóllin- 
gera dochodzi uż do gór kruszcowych. Chociaż 
wiedziano, że podziemia gór tych zawierają w so- 
bie wodę, to nie obawiano się z tego powodu ni- 
ezego, i nie sądzono, aby potrzeba było przedsię- 
brać jakiekolwiek środki ostrożności, ile że nieraz 
w rzeczonych kopalniach dobrano się do kamien- 
nego łożyska owych gór, a pomimo tego nigdy 
woda się nie okazała. 

Gdy źródło głównie w Cieplicach znikło, wy- 
słano tam członka instytutu geologieznego, radcę 
górniczego Wolfa i profesora uniwersytetu pra- 
skiego Laubego, a wreszcie udał się tam osta- 
tniemi dniami także prof. Suess. Według zdania 
znaweów przedarcie się wody do kopalni w Duksie 
jest przyczyną zniknięcia źródła Ciepiickiego. W sze- 
lako nie należy się obawiać, aby Źródło to zni- 
kło na zawsze. albowiem według praw hydrosta- 
tyki można być pewnem, że wraz z podnoszeniem 
się wody w kopalniach, podniesie się także napo- 
wrót źródło Cieplickie.e A gdyby w najgorszym 
razie źródło samo własną siłą w dawnem miejscu 
nie wytrysło, można go będzie wykopaniem sto- 
sownego szybu do dawnej podnieść wysokości. 


Nprawy zagraniezne. 


Sprawa bułgarzka. 


Dzienniki rosyjskie nie przestają prorokować 
niemożebności spokojnego” zakończenia sprawy 
wschodniej w myśl traktatu berlinskiego. Główną 
przeszkodą ku temu będą Bułgarzy. Łatwe proro- 
ctwo, gdy prorokami są ci właśnie, którzy się 
przez cały rok prawie sami starali, aby traktat 
berliński nie zakończył sprawy. Dziś ma się wła- 
śnie zebrać w Tyumowie zgromadzenie notablów, 
a korespondent Nowawo Wremieni na dziewięć 
dni przed otwarciem zgromadzenia pisze z Sofji 
dnia 18. b. m.: 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Buł- 
garzy nie przestali i dziś jeszcze wierzyć w je- 
dność północnej i rumelijskiej części Bułgarji; 
przewidują. że książę Dundukow odmówi żądaniu 
„Rumelijczyków, ażeby i oni przj puszezeni byli do 
rozpraw w zgromadzeniu, Mającem się zająć Za- 
"prowadzeniem porządków i praw nowych w Buł- 


sprawozdaniem zawierającem motywa | 


garji ; lecz jednocześnie wiademem -im jest na pe- 
wno, 
nowczo odmówią rozpoczęcia narad, bez udziału 
w nieh swej braci zabałkańskiej. Dalej są oni 
przekonania, że zrobionem im będzie pod tym 
względem pewne ustępstwo, i że wk  ezy owak, 
Rumelijczycy będą w zgromadzeniu zasiadać; po- 
czem postarają się wszyscy, ażeby jak najdłużej 
kwestję obioru księcia pozostawiać na stronie, aż 
póki nie ukończą prac „swych prawodawczych. 

Dopiero gdy to nastąpi. t. j. gdy uchwały ich 
prawodawcze zostaną nietylko powzięte ale Í ga- 
twierdzone, dopiero wtenczas przystąpią do sprawy 
obioru księcia, ale zmów pod warunkiem, ażeby 
do obioru tego przypuszczeni też byli wschodni 
Rumelijczycy, i 40. koniecznie, bo inaczej nie przy- 
stąpią do obioru! Uo zaś du osoby, która ma być 
obrang , to także juź się porozumieli, ale postanu- 
wienie swe trzymają w sekrecie i dopiero w osta- 
tniej chwili Świat dowie się o nazwisku księcia. 
Gdy się rostrzygnie los Rumelijczyków według 
programu berlińskiego, i wojska rosyjskie gwoli 
temuż programowi rozpoczuą ewakuację , Rumelij- 


mu trzeba, do jakieh|ezycy wnet za broń pochwycą. a ich półnoeni 


| bracia dadzą im pomoc i wysćrzułami powitają 
, Turków. Prawdą mówiąć, obawiają się oni nieco 
okupacji międzynarodowej i wątpią w pumy- 
ślny skutek tego postanowienia swojego, 
lecz że go przeprowadzą w całości. to jest więcej 
jak pewno; a zdecydowani przeprowadzić w cało- 
ści raz chocby dlatego, ażeby dowieść Wuropie, iż 
tylko przemocą mogą być znagleni do uległości 
dla traktatu berlińskiego, a po drugie, że działają 
całkiem samodzielnie. nie zaś z podszeptów ro- 
syjskich (?), jak wszystkim się zdaje. W tym celu 
mieszkańcy miasta Jamboli bezustanku uczą się 
musztry, a w Sliwnie wszyscy już doskonale są 
wymusztrowani. Byłem dziś w kołku bardzo inte- 
ligentnych Bułgarów, i to eo donoszę . donoszę na- 
pewno“. 

„Obiór księcia, jak się sami domyślicie łatwo, 
pozostaje w ścisłym związku ze skutkiem, jaki 
mieć będzie zamiur Bułgarów posadzenia Rumelij- 
|czyków na ławy zgromadzenia notablów. Stoso- 
|wnie do obrotu, jakie wezmą wszystkie te spra- 
wy, zdaje się, że pierwszym, na którego będą 
głosować , będzie książę Dondukow; w razie. gdy- 
„by ten nie przeszedł. ogłoszą księciem hrabiego 
Ignatjewa. Że nie będą obierać cudzoziemea, 
„jest to rzecz wiadoma”. 

An.rchja w Egipcie. 

Wczorajszy telegram donosi, że w Kairze pa- 

nuje obecnie zupełny spokój. Najprawdopodobniej 
jednak wybuchnie tam znowu jakaś awantura, 
Z powodu ostatniego zaburzenia pisze pewien dzien- 
nik: „Dokąd że zaszedł ten kraj i jego władca, 
którego gościem przed dziesięciu laty. przy spo= 
(sobności otwarcia kanału sueskiego, byłu cuła Eu- 
ropa? Gdzież przedewszystkiem podziały się owe 
niezmierzone skarby, które wtedy podziwiano i 
które według ówczesnego zapewnienii kodywa 
miały jedynie służyć do zaprowadzenia cywilizacji 
europejskiej w Egipcie? I podobnie jak dlu Chin 
cywilizacja europejsku oznacza zażywanie opium. 
dla Indjanów picie wody ognistej, dla inieszkań- 
ców wysp Haiti choroby u nich nieznane, tak też 
i dla Kgiptu stała się ona fatalną, niszcząc finanse 
kraju przez pożyczki europejskie i podkopnjąc oby- 
czuje przez paryskie kokotki i cafća-chantarts, Ra= 
wolta oficerów egipskich jest tylko logicznym sku- 
tkiem systemu, który wszystkie pojęcia prawne i 
zwyczaje narodowe wypaczył i zniweczył, i je- 
dnym zamachem usiłował ;typowe dzieci wschodu 
przeobrazić w naród zachodni, Jeżeli zresztą do- 
brze znamy kedywa. tego zawołanego Paryżanina, 
tu niewątpliwie zaciera on ręce z radości, że prze- 
cie i on ma już swoją journóa róv lut onnatre,* 

Całej awantury powodem jest kedyw, znany 
utracjusz , tracący pieniądze w sposob najgłupszy. 
W ubiegłym roku urządził on sobie ładną historję. 
Zakupiszy mnóstwo broni. proponował jej odprze- 
duć rozmaitym firmom. a kiedy te na jego wnio- 
sek sią nie zgodziły, zarządził ogólne uzbrojenie 
poddanych. Uzbierawszy mnóstwo monety, poczci- 
wy kadyw wydał zakuz noszenia broni. W ten 
genjalny sposób znalazł się w posiadaniu i mone- 
ty i broni. Oto jest sposób traktowania sprawy c- 
gipskiej | 


Rosja. 

W spominaliśmy o wzbronieniu rządowem ziem- 
stwu charkowskiemu zujmowania się kwestją od- 
powiedzi na znane wezwanie carskie, aby kraj po- 
maguł rządowi w walce z nihilizmem. Od sko; 
West ik przynosi nam dziś nowe szczegóły 0 zaj- 
ściu wspomnianem, Świadczące, iż w Czernichowie 
z tego powodu odegrała się w ziemstwie formalna 
scena parlamentarna, jakby w jakim sejmie. Lre- 
zes zjazdu ziemskiego, oświadczywszy z pudszep- 
tu rządowego, iż ziemstwo nie ma prawa zajmo- 
wania się kwestjami politycznemi , wzbudził tem 
oburzenie nie tylko w całem mieście. Sprawa z po- 
siedzeń. zjazdu -przeniusła - się na-ulicę.—Rozdra- 
żnienie rosło z każdą chwilą większe. Prezes w 
strachu, zawezwał gubernatora i miejscowe władze 
wojskowe, aby obsadziły mu salę posiedzeń poli- 
cją, prywatne jego mieszkanie tak samo, a wstęp 
publiczności na posiedzenia ziemstwa został wzbro- 
niony. Oburzenie na prezesa z powodu tego je- 
szcze więcej wzrosło, i ziemstwo rozdzieliło się na 
„prawicą*, „lewicę* i „srodek.“ Oznaczenia po- 
wyższe stronnictw parlamentarnych, pu raz pierw- 
szy spotykamy w prasie rosyjskiej, mówiącej o 
zgromadzeniach rosyjskich jakiejbądź natury. Pra- 
wica, z trzech czy pięciu członków zaledwie się 
składająca, chcąc dodać ducha nietortunnemu pre- 
zesowi autonomicznego sejmiku — bo tak godzi 
się już nazwać zjazd czernichowski — wydała dla 
prezesi obiad. Nie przydało się to na nie; „8ro- 
dek“ milczał, ale „lewica* w liczbie 21 deputowa- 
nych, nie chciała obradować przy drzwiach dla 
publiczności zamkniętych, a dla policji otwartych. 
Protestując więc przeciw „pogwałcenia swobodnej 
dyskusji“, wyszła z Sali posiedzeń, zerwała tem 
komplet. a tem samem sejmik, a wyszedłszy po- 
słała nadto protest do Petersburga przeciw nicle- 
galnemu postępowaniu prezesa zjazdu i jego ta- 
mowaniu wolności głosu. 

Jest to pierwszy wypadek „parlamentarnego“ 
rodzaju w Rosji, który, jako taki, zasługuje na 
większą uwagę. Ciekawą jest rzeczą, jak rząd po- 
stąpi w tej Sprawie. A że wypadek ten zjazdu 
ezernichowskiego oddziała na inne ziemstwa, o tem 
nie można wątpić. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 22go lu'eço. 
Lekkomyślni rozsiewacze pogłosek zna- 
leźli teraz nowe pole do popisów., Jost niem doma, 


5 m o I 
że w razie odmowy Bułgarzy półnoeni sta- 


DZIENNIK POLSK.. 


Rozpuszczono kłamliwą i na niczem nie 


pogłoskę, że w jednym z zajazdów lwowskich dwóch | mieciono i wywieziono śmiecia 107'4 metr. sześć. z 


Moskali nmarło na dżumę. 
się bardzo przykro na p. K. K. urzędnikn. Choro- 
wał on na ostry nieżyt krtani, i skutkiem tego do- 
stał chrypki. Cóż się dzieja? Wyezytawszy gdzieś, 


że dżnmie towarzyszy chrypka. domownicy i sąsie 


dzi p. K. uznali go zadżumionym, i zabronili 
mu wstępu do domn. Można sobie wyobrazić miłe 
położenie człowieka, który do domu dostać się uie 
może, i ma widoki przespania się na ulicy — a w 
którego v mawiają, że jest zadżumionym. Można się 
naprawdę rozchorować! P. K. jednak nie rozchoro- 
wał sią — aic poszedł do lekarza, który po formie 
wystawił mn urzedowe Świadectwo, że jest cherym 
na nieżyt krtani sla- nie na dźumę. Dopiero za ta- 
kim certyfikatem puszczono nieboraka do down. Po- 
głoski t kie jednak nie szerzyłyby się, gdyby władze 
sarowiej przestrzegały wydanych osiatniemi czasy 
przepisów c: do nadgravi'znej komunikacji Wez 
rajszy (za doniósł, że jakiś dygnitarz moskiewski 
nie praepaszczouy przez grani.ę koleją żelazną, bo 
nie niil takiego certyfikatn, o jaki się p. K. wy- 
starał alu swoboduego chodzenia po Lwowie — prze- 
był granice końmi. i pojechał do Wiednia. Nam zaś 
piszą z nyl granicy wołyńskiej: „Podezas gdy na 
komorach zatrzzmują przyjezdnych z Resji ule zao- 
patrzonych w sanitarne paszporta — n nas W sto- 
sunkach nadgranicznych nie zaszła żadna zmiana, 
Przemytnictwo kwitnie jak za dawnych czasów — 
paczkarze całemi gromadawi uwijają się tam i na 
powrót, przecOsząc tyteń, wódkę, przepędzając bydło 
i t. p. Niedawno temu kilku kozaków było we wsi 
galicyjskiej na wcseln. Straż finansowa zı% zamlast 
czuwać nad granicą — seknje gorzelnia, * Gdyby pu 
bliczność wiedziała, że środki zaradcze przeciw za- 
wleczenin zarazy są istotuie wykonywane, nie po. 
wstawałyby 'ak potworne pogłoski jak powyższa. 

O baln czwartkowym w kasynie mieszczań 
skim na szpital $w. Zofji mamy jeszcze porobić nie- 
które sprostowania, mian. że pierwszego polonera 
rospoczęła pani namiestnikowa Potocka z p. Smelką 
w pierwszej parze, a pauł marszałkowa Wodzicka 
z p Włe:dysławem Badenim w drugiej parze. Co 
do syreedaży kwiatów, która przyniosła tak zna- 
czny do:hód, komitet zawdziecza to głównie nprzej- 
mości pani hr z Potockich Konstautowej Zamojskiej 
(żonie brata pani marszałkowej) nie zaś p.ni hr. 
Strfanowej Zamojskiej, której zreszrą na bilu nie 
było. Kwiaty zaś, oprócz bukietów kotylinnowych 
nadesłanych od kalężnej Sapieżyny, pochedzity z o- 
grodu p. Wclińskiego, który po nader nmiarkowa- 
nych cenach ich do tarcsył, Bal ten zresztą zastu 
guje szczególniej na uwagę z tego względu, że gdy 
dotychczas w takich raznch było czuć sztywno ró 
żnice klas, gdy osoby ze sfer młeniących ię ary- 
«tokratycznemi brały tylko niejako dekoracyjny I 
chwilowy udział, tak dalece że nawet mężczyzni 
sfer owych wstrzymywali się od tańca. to na czwart- 
kowym baln, za dobrym przykładem hr. marszałkc- 
wej. która w urządzeniu tej zabawy żywy udział 
wzięła, towarzystwo stanowiło jednolitą całość, 
czuć było zrównanie zupełne, odrzucenia wszel 
kich towarzyskich próżności i ze wszystkich stron 
istuą rywalizację w staraniach o ntrzym*nis we 
sołego i harmonijnego nastroju, 

Savoir vivre Dziwnie się plecie na tym bo 
żym świecie; zazwyczaj sarkano i powstawano na 
męską młodzież , za nienmiejętne zachowanie się w 
salonie Inb w kółkn towarzyskiem, nigdy, a przynaj- 
mniej bardzo rzadko żalono się na kobiety, których 
wrodzony takt, znajomość życia towarzyskiego, peł 
ne wdzięku obejście się, stan'wiły sprzeczny kon- 
trast z gburowatością męską Ze zdziwieniem też 
przyniósł nam jeden z naszych znajomych wieść z 
onegdajrzego balu o zachowanin się pewnej damy, 
której nazwiska nawet nam wymienić nie chciał, 
szanując wysoko cześć i honor choćby niegrzecz- 
nej damy. Owóż wypadek był tego rodzaju: Do 
pani tej zbliża się nasz znajomy, przedstawiany jej 
jnż dawniej, a wymieniając swoje nazwisko, prosi 
do tańca. „Nie snam“ odrzekla mama, mrużąc oczy 
a córka jej „Nie tańczę* dośpiewała dźwieęcznym a- 
kcentem — i w tej chwili... poszła do tańca z jakimś 
uperfumowanym paniczem, uależącym do sfer arysto 
kratycznych Pominąwszy bardzo niewłaściwe ze stro- 
ny szanownej mamy traktowanie choćby nieznajomych 
sobie, przez trzecią osobę. co wśród dobrze wycho- 
wanych Indzi uchodzi za, najwyższą obrazę — zapy- 
tnjemy nad»buej córki, coby nozyniła w tym wypad- 
ku, gdyby na:z znajomy korzystając z praw mu przy- 
słagujących i idąc w myśl danej mu przez pannę 
odpowiedzi, stanął za jej krzesłem i każdego ze zbli- 
żających się tancerzy usuwał od niej jej własnem 
twierdzeniem: „Pani ta nie tańczy.“ Możeby i łezki 
znalazły się w oczah i żal a straconą zabawą. Na 
balach tego rodzaju, gd je karty zapraszające opie- 
wają na imię i nazwisko osuby zaproszonej, gdzie 
tylko osoby znane k mi.etowym otrzymują zaprosze- 
nia, tak ściśle osobistego przedstawiania się brać nie 
nie należy, zwłaszcza, jeśli jak w tym ruzie, pamięć 
nas zawodzi. Niechże panienka weźmie to „pro me 
moria" i będzie na dragim balu grzeczniejszą. 

Senat uniwersytecki tutejszy z okazji nad- 
chodzącego jubileuszu srebrnego wesela cesarskiej 
pary, wysłał odpowiedni adres do Najjaśniejszych 
Państwa. 

Zaproszenie, Szan. wyborców do Rady pań 
stwa m większych posiadłości okręgn wyborczego 
przemysko-jarosławskiego mam zaszczyt zaprosić do 
Przemyśla na 3. marca br. o godz. 11 przed połn- 
dniem do sali rady powiatowej, w celu wysłucha- 
nia sprawozdania z ezynności w delegacji do Rady 
państwa. 

Wiedeń 20. lntego. Zygmunt Kozłowski 
poseł przemyski, 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady powiatowej w Stareminieście z grupy większych 
posiadłości rozpisano na 11, marca. 

Mianowanie. Namiestnik mianował koncepto- 
wego praktykanta namiestnictwa Marjana Nenyczkę 
koncepistą lwowskiej policji. 

Zmiana wyznania. W r. 1878 zaszło we 
Lwowie 18 wypadków zmiany Wyznania lub obrząd- 
ku, a mianowicie: z wyznania rx. kat, 10 osób, « 
tych 1 na gr. kat., 7 na ewang., 2 na bezwyzna- 
niowość, z wyzuania gr. kat. 1 na rz. kat., z ewang. 
5 na rz, kat., s israel, 1l na rz. kat. i 1 na bezwy- 
znaniowość. 

Pożary we Lwowie. W r. 1878 było we 
Lwowie 68 wypadków ognia, z tych jednak: tylko 4 
wypadki większego cgnia dachowego, 41 kominowych, 
23 inne. Z ogólnej tej liczby wypada na śródmieście 
22, na dzielnieę I (Halickie) 7, na dzielnicę II (Kra- 
kowskie) 19, na dzielnicę III (Żółkiewskie) 9, na 
dzielnicę IV (Łyczakowekie) 11 wypadków, W po 
równanin z rokiem 1877 było o 10 wypadków ognia 
więcej. 

Czyszczenie miasta. W styczniu br. wyrą- 
bano i wywieziono lodu 4158'4 metr. sześć. , zgar- 
nięto i wywiozjone śniegu 2797 metr. sześć., wywie- 


Niegodziwość ta odbiła | placów i ulic powierzchni 265,205 metr. (], sgar- 


nięto śniegn bez wywozn na grubość 20 centym. 5 
dróg i placów na powierzchni 25,828 metr. (]. 

W r.1878 wywieziono lodu 15,875 metr. sześć., 
śniegn 11.130 metr. sześć., błota 9011 metr, sześć., 
śmiecia 8339 metr. sześć., wykropiono wody 13,777 
beczek. Do tej roboty użyto 6314 fur, 15.187 robo- 
'ników (dni roboczych). Koszt wynosił gld 29,384*46, 
zarząd ogólny i kontrola guld., 225470, za roboty 
przez m. urząd bndowniczy uskutecznione gld. 241 54, 
razem gnld. 31880770, a po odtrąceniu zwróconych 
przez przedsiębiorcę guld. 171:57, pozostaje ogólny 
wydatek w kwocie 31,709:13, o 29087 mniej od 
preliminowanej kwoty 34,000. 


Śmiertelność we Lwowie w r. 1878 przed- 
stawia cyfry w stosunkn do lat poprzednich bardzo 
pomyślne. Zmarło 1812 m, 1509 ż., razem 3321; 
o 3814 mniej niż w r. 1877, zaś o 267 mniej niż w 
r. 1876. W stosunku do ludności zmarło w r. 1878 
na 1000 mieszkańców 3104, w r. 1877: 347 zaś 
w r. 1876: 346. Te pomyślniejsze stosunki sanitar 
ne poczęły się jnż w ostatnich miesiącach r. 1877 i 
przeniosły się na rok 1878 tak, iż prócz miesięcy: 
kwietnia, września, listopada i grndnia, zresztą wszy: 
stkie miesiące miały cyfry znacznie niższe niż w r. 
1877. Co do rodzajów chorób, to ową pomyślną ró- 
Żnicę zawdzięcza się głównie zmniejszonej znacznie 
liczbie zmarłych na choroby zaraźliwe jak: ospa, pło 
nica, odra, dławiec i dirteritis, które w r. 1878 po- 
jawiały się tylko sporadycznie i zmarło na nie w cią- 
gn tego roku razem 146 osób, gdy w r. 1877 było 
402 zmarłych na te rodzaje chorób, a zatem o 256 
więcej, 

W stycznin br. stan rzeczy się pogorszył, zmar- 
ło bowiem 318 osób, o 54 więcej niż w styczniu 
1878. Roczna śmiertelność obliczona na podstawie 
cyfry styczniowej wynosiłaby 35:07 na 1000 mie- 
szkańców. 

Stacje pożarowe we Lwowie ze strażuleą 
główną w gmachn ratuszowym połączone zostały w 
tych czasach drntem telegraficznym. Od rogatki żół- 
kiewskiej ciągnie się drut tclegraficzny do komisa- 
rjatu dzielnicy Żółkiewskiej , ztamtąd do strażnicy 
pożarowej na Żółkiewskiem, koło miodosytni, ztąd 
do gmachu teatralnego, a z tego punktu do strażni- 
cy głównej w ratnszu. Ze strażnicy głównej ciągnie 
się drut przez ulicę Wekslarską do strażnicy przy 
ulicy Czarneckiego. W razie wypadku np. przy uliey 
Żółkiewskiej będą w jednej chwili zawiadomione 
wszystkie stacje o miejsen pożarn. Urządzenie tej 
komunikacji telegraficznej kosztowało 1338 guld., a 
zostało dokonane przez p. Mozćra. 

Druga stolica. Z Krakowa piszą nam: Nie 
dla obndzenia waszej zazdrości ale raczej w celu 
nchylenia od miasta Krakowa śmieszności pewnej, 
donoszę Wam, że nasz prezydent zaawansował te- 
raz miasto Kraków na stołeczne, tak że Galicja ma 
dwie stolice. Kazal podrakowzć blankiety do eks- 
pedyeyj z napisem : Magistrat król, stołecznego 
głównego miasta Krakowa, W statncie miejskim i 
we wszelkich ustawach nie nazywa się Kraków sto- 
łecznem, ale głównem miastem. a w $ 5 tegoż sta- 
tutu powiedziano: „Nazwę głównego królewskiego 


miasta Krakowa — gmina zatrzymuje“ — więc nie: 
stołecznego. Śmiesznością jest takie używanie ty- 
tułn, do którego się nie ma prawa — a śmiessno 


śclą w tym wypadkn o tyle karygodną, że skoro są 
dwa stołeczne miasta, to muszą chyba być dwie 
prowincje. Po cóż w wewnętrznych formach upra- 
wniać niejako aspiracje śtojnrców do podziału krajn 
na część wschodnią i zachodnią ? 


Czwarta lista datków dobroczynnych na 
znpę rnmfordzką złożonych w m: gazyn'e p. J. Dr*x- 
lera i synów przy placu Kapitninym 1. 2. K. Tets- 
loff 2 zł, A. M. 5 zł., Kazimierz hr. Miączyński 
5 mł, ks. senior Rolny P. 3 zł, M, P. 2 zł, ks. 
proboszez Odelgiewicz 3 zł. Razem 20 zł. gotówką, 
W poprzednich tygodniach złożono 255 zł. 50 ct, 
przeto ogółem wpłynęło dotychczas gotówką 275 zł. 
50 et. Prócz tego dostarczył p. Kohman iiaczki w 
wartości 19 zł. 68 ct. 

Od 11. do 17. lutego włącznie rozdano 1420 
porcyj zupy i 118 bochenków chleba, z których wy 
krajano 1412 porcyj. Ponieważ w ostatnich dninch 
rozdawano więcej niż zwykle, bo przeszło 200 poreyj 
znpy dziennie, przeto usilnie błagamy o dalsze do- 
broczynne datki czy w gotowiznie czy w wiktna- 
łach pod wymienionym powyżej adresem p. J. Drex- 
lera 1 synów. 

Wybory do zwierzchności wyznanio- 
wej izraelickiej z drugiej grupy (wyżej opo- 
datkowanych) odbyły się dnia 20. bm. Wynik ich 
jest następnjący : Głosujących 149 — jedna kartka 
unieważniona — absolntna większość 75. Wybrani 
zostali; Max Epstein 146 głosami — Samnel Sclióu- 
blnm 132 gł. — dr. Filip Zucker 122 gł. — dr. 
Szymen Schaff 110 gł. — Leib Necheles 89 gł, — 
Abel Józef Madfes 75 gł. — Gdy tylko sześciu 
otrzymało absolutną większość, przeto musi się od- 
być jeszcze ściślejszy wybór na siódmego członka, 
pomiędzy drem Reitzesem, który otrzymał 73 głosy, 
a Rafaelem Parnesem 72 głosy. 


Teatr. Dziś w sobotę „Głośna sprawa,“ dra- 
mat w 7 obrazach z francuskiego. 


Z Podola 19. lutego. W tych dniach zakoń- 
czyl życie w Pauszowie Justyn Wolański, przeżyw.- 
szy lat 93. Unikat pewno w ziemiach Polski, Syn 
Nikodema a z matki Ludwiki Kamieńskiej , siostry 
jenerała Kamieńskiego, a krewne| Szezęsnego Poto- 
ekiego, wychowanej w Tulczynie. Śp. Jnstyn W. trzy- 
many do chrztu przez proknrację przez króla Stani- 
nisława-Angnsta , dostał na chrzcie jako wiano dy- 
plom chorążego. W młodzieńczym wieku wstąpił do 
wojska Polskiego, a kolejno przechodząc stopnie o- 
ficera, adjutanta jenerała Strzyżowskiego, instrnkto- 
ra jazdy, dosłużył się rangi kapitana, służąc od r. 
1804—1813, przebyli kampanje napoleońskie. W r. 
1813 jako jedynak powołany do ojca opuścił szeregi 
wojska polskiego i osiadł na roli, pojąwszy za żone 
z domu Jordanównę. Śp. Jnstyn W. opowiadał wiele 
ciekawych epizodów, a między innemi, że Kościusz- 
ko przed bitwą maciejowieką nocował w domn jego 
ojos, z rana napiwszy się wódki, podał pełny kie- 
lich małemu wówczas Jnstynkowi, który do dna bes 
przestankn wychylił, Kościuszko wziąwszy go na ko- 
lana, rzekł do jego ojca. który zaniepokojony Wy- 
krzyknął: „Co robisz, panie jenerale?* — „Bądź 
waszmość spokojny, będzie z niego żołnierz dziarski, 
a gorzałka żołnierzowi nie zaszkodzi.* 

Gdy śp. Jnstyn W. opnszczał szeregi, jenerał 


h 


opartą ziono śmiccia z domów pryw. 1530 metr. sześć., za- ostatniego męża, który pamiętał bitwę maciejowicką, 


a może ostatniego żołnierza, który przed 75 laty w 
wojsku polskiem służył. Cześć powszechua i miłość 
rodaków towąrzyszy zmarłemu na miejsce wiecznego 
spoczynku. 

Wiązanka moskiewska. Korespondent No- 
wawo Wremient pisze z Carycyna dnia 8. bm. o ko- 
misji „nosowej.* Ma to być komisja sanitarna , za- 
prowadzona głównie w celu rewizji<towaru rybnego 
za pomocą węchu. „Wczoraj, powiada korespondent, 
lekarz miejski Paszczenko obwąchał starannie 1019 
beczułek śledzi. Pytanie: czy jest jaki nos na świe- 
cie, coby po tak barbarzyńskiej ekspertyzie mógł od - 
powiadać za nicomylność węchu swojego?" — Getos 
donosi, iż w skntek coraz większego rozsrożenia cen- 
zury w Tyflisie, redaktorowie dwóch dzienników miej- 
scowych ; Russkawe Wiestnika i Obzora, dobrowol- 
nie zaprzestali wydawania pism. — W m. Szczygrach 
gubernji Tambowskiej, jak donoszą Mosk. Wiedom., 
toczył się niedawno proces majorowej SŚnatskoi, ob 
dałowanej o usiłowanie otrucia swego męża. Jak się 
vkazało z rozprawy, majorowa jest córką bardzo ma- 
jetnego obywatela gubernji Tambowskiej , powiatu 
Szackiego ; ojciec mimo ogromnego majątki nie dbał 
o wychowanie córki. Będąc panną, przesiadywała 
najczęściej w stajni lnb w poln ze stangretami lnb 
parobkami. Przed kilkn laty, gdy miała lat 18, oj- 
ciec wydał ją za majora Snatskawo, przyczem na 
plerwsze danie wyliczył mu 100,000 rubli posagu 
gotówką. W roku zeszłym pewnego dnia zaledwie 
major pokosztował podaną sobie przez żonę e©zarnę 
kawę po objedsie , nesnł, że jest otruty. Lekarze 
spiesznie wezwani, odratowali. Rozprawa nie dowio- 
dła winy majorowej, i preewodniczący w rćasumć swo- 
jem wypowiedział zdanie, że ława przysięgłych po- 
winna uwolnić mlodą kobietę s pod sarzutn. Po kró 
tkiej narudzie ława przysięgłych przyniosła werdykt 
potępiający. Przewodniczący trybnnałn wydał wtedy 
nustępującą rezolucję: „Jako ława przysięgłych n- 
znała winną osobę, która wcale nie jest winną za- 
rzuconej jej zbrodni, to na zasadzie $ 818 ust. kar. 
on, przewodniczący trybanałowi, kasoje wyrok sę- 
dziów przysięgłych, a sprawę oddaje pod skład innej 
lawy.“ — Goło otrzymnie wiadomość z Kijowa o 
ncieszce z drogi b. kasjera kijowskiego banku han- 
dlowego, Sioni, prowadzonego na Sybir. Sioni ska- 
zauy został na Sybir w roku zeszłym za skradzenie 
z banku 900,000 rubli. 

a O OWN ZW oma A m "| mJ 
Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.“ z d. 21. bm 
Licytasoje, Beslność pod l. 76 w P.górskiej wol 
(powiat Tarnów). Cena wyw. 112 złr. (17. marca). - 
alność pod l. 18 w Skomieszynie (powiat Rozwadów). 
Cena: w. 1566 złr. (4. marca), — Realność pod 1. 179 w 
Złoczowie. Cena w. 1566 złr. (4, marca). — Realność pod 
1. 23 w Tymowy (powiat Kraków). Cens wyw. 874 złr. 
iRenlność pod 1. 17 w Zręczycąch (powiat Dobczyce). Co- 
na w. 340 złr. — Reuluośó pod l. 5 w Rakowie (powiat 
Dolina). Cena w. 500 złr. (20. marca). — Rezlrość pod 
|. 50 w Pisarzowej (powiat Limanowa). Cena w. 2010 ztr. 
sg marca), — Realność pod l. 11 w Mstowie (powiat 
imsuowa). Cena w 760 złr. (26. marca). 
Konkursa. Posada nauczyciela języka niemieckie- 
o w Jaroaławiu. Płaca 1000 złr. i dod akt 250 złr. — 
osada notarjasza w Podgórzu. 


ra 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 20. lutego). 


Przewodniczący prezydent A. Jasiński. Posic- 
dzenie dzisiejsze wyłącznie prawie poświęcone było 
rozmaitym wyborom. I tak przystąpiono najpierw do 
uzupełnienia wyboru delegatów Rady, na poprze- 
dniem bowiem posiedzenin wybrano tylko 19, na 
dwudziestego rozbiły się glosy. Zostali wybrani : 
pp. Bałntowski, Dąbrowski, Dobrzański, Dymet, dr, 
Gerstmann, dr. Hryszkiewicz, Gromanr, br. Kanne, 
Krzyżanowski, Kulczycki, Löwenstein, Moszczański, 
dr. Noskiewicz, dr. Opolski, Piątkowski. Pictsch, 
Strzelecki, Wieczyński, Zachzrjewiecz, dr. Znoker 
Filip, — Do komisji administracyjnej niestałych do- 
chodów wybrano na r. 1879 pp. Bałntowskiego, Dą- 
browskiego, Gromana, dr. Madejskiego, Szwedzickiegv, 
Wieczyńskiego i Żaaka. Pierwszym delegatem Rady 
(przewodniczy w razie nieobecności prezydenta i 
wiceprezydenta) wybrany został p. Wicezyński, — 
Do komitetu zawiadnjącego nakładem kalek św. Łi- 
zarza wybrano w miejsce p. Żółkiewskiego, p. Ban- 
rowices, — do komitetu zawiadowczego m. zakła- 
dem sierot p. Penthera. 

Rada uchwaliła dalej oddać dostawę 10 par 
koni do wywozu śmiecia z domów prywatnych na 
rb. p. Borkowskiemu, za opłatą 3 złr. od 1 pary 
dziennie. 

P. Erazma Romera, właściciela dóbr siemskich, 
przyjęto do związku gminy tntejszej za opłatą 30 
złr, taksy. 

Wybór delegata m. Lwowa do Rady zarządu 
tnndacji hr. Skarbka w miejsce dr. Semilskiego, 
(który jak wiadomo zostawszy syndykiem fundacji, 
musiał nastąpić z Rady), zajmywał na wiosnę ze- 
sziego roku kilka posiedzeń, i wybór nie został u- 
skuteczniony, ponieważ żaden sm kandydatów nie 
otrzymał bezwzględnej większości, Wyboru zaś ści- 
ślejszego nie dopuszczał regulamin. Ten fakt stał się 
nawet powodem do"zmiany odnośnega paragrafa w 
regulaminie, który obecnie dozwala na wybór ściśleiszy, 
Kandydatem sekcji, jak wiadomo, był dr. Zusker 
Filip, dotychczasowy wastępca delegata, kandydatem 
zaś pewnej koterji był p. Simon Otóż koterja, wi- 
dząc że kandydata swego przeprowadzić nie zdoła, 
zaproponowała ponfnie tym członkom rady, Którzy 
głosowali ze kandydatem sekcji, Żeby się zgodzić na 
jednego kandydata, a mianowicie zupełnie nowego 
i zaproponowali p. Wacława Dąbrowskiego. Bona 
fide zgodzono się na tę propozycję. Przy głosowa- 
nin na tem posiedzenin okazało się jednak, jak 
szczerze robiono te nkłady, Głosujących było 44. 
Pp. Knlczycki (z tej koterji) otrzymał 21 głosów, 
Dąbrowski 17, dr. Zneker 8, nikt przeto nie otrzy- 
mał bezwzględnej większości (23 gł.) Przy pono- 
wnem głosowaniu p. Dąbrowski 19, p. Kulczycki 17, 
dr. Zucker 8. Do trzeciego, ściślejszago wyboru nie 
można już było przystąpić, nic było jnż bowiem 
kompletu. 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Tygodnik finansowy. 

Lwów 22. lutego. Pokój moskiewsko-turecki 
zawarty i ratyfikowany, naprężenie stosunków mię- 
dzy Moskwą a Rumunią tak z powodu fortu Arab- 
Tabia, jak niemniej z powodu środków sanitarnych 
przez rząd rumunski przedsiębranych, usunięte, po- 
wtarzające się ciągłe urzędowe moskiewskie wia- 


Strzyżowski polecił całemu pułkowi wystąpić w peł: |domości, że zaraza nietylko się nie rozszerza, ale 
nym rynsztunku, odczytał przed frontem list pech val- |jnawet w miejscach dżumą objętych powoli 
ny z głównej komendy w Warszawie nadeslany. i gaśnie, nareszcie skonstatowany fakt, że w Turcji 
wręczył wraz s dymisją i odznaką śp. Justynow: W 4 mianowicie nad brzegami morza Egejskiego dżu- 
Cichy i skromny do ostatka, zachował wielką pamięć my nie było; wszystkie te okoliczności złożyły 
i ezeratwość, i gorącą miłość oiezyzny, którą, wie się na to, że w ubiegłym tygodniu ruch handlowy 
rzył, że kiedyś ujrzy wolną Zdaje się, iż waoimy na targach pieniężnych bardzo był ożywiony a 
w nim ostatniego rzeczywietego chorążego polsziego, tendencja zwyżkowa z nielicznemi chwilowemi 
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przerwami utrzymała się przez cały ubiegły ty- 
dzień. 

Przerwy te spowodowała sprawa dalszego roz- 
ciągnięcia okupacji wustrjackiej aż po Nowy Bazar, 
którą to okupację niektóre dzienniki przedstawiały 
jako ostatecznie zadeeydowaną i wkrótce wykonać 
się mającą. a i 

Obuwa jakichś z tego powodu komypikacyi 
nie była jednak tak silną, aby śię oprzeć mogła 
panującemu zwyżkowemu prądowi wywołanemu 
z jednej strony przez korzystne ocenianie tegoro- 
cznej dywidendy obu zakładów kredytowych, z 
drugiej strony i przeważnie przez ciągły napływ 
prywatnych kapitałów szukujących lokacyj wli- 
stach zastawnych, obligacjach pierwszeństwa, pà- 
pierach państwowych i losach tak rządowych jak 
i prywatnych. 

To też haussa obejmuje w większym lub 
mniejszym stopniu wszystkie wyżwzmiankowane 
papiery, a ostatnie kursu ubiegłego tygodnia w po- 
równaniu z kursami zeszłej soboty znakomite na 
korzyść pierwszych wykazują różnice. ; 

akcie A zakładu. kredytowego podniosy 
się w cenie „220 na 225, węgierskiego. zakżału 
kredytowego z 219 na 225, banku” anglo-anstrja- 
ckiego z 97 na. 100, Unionbank z 65 na 69, bank- 
verein z 105 na 105, akcje kolei Karola Ludwika 
z 220) na 228, czerniowieckiej z 122 na 125, wę- 

jergko-północno-wschodniej z 116 na 117.50, Al- 

folda z 117 na 119, renta papierowa z 62.40 na 
63.15; renta srebrna z 68 na 64, renta złota z 75 
na 75.70, węgierska 6"|, renta złota z 88,20 na 
84.30, ruble rosyjskie z 1.11'/, na 1.14, losy we- 
gierskie z 81 na 54, losy Z r. 1864 z 147 na 149, 
losy kredytowe z 162 na 165. z 

Jedne tylko akcje kolei siedmiogrodzkiej Wy- 
kazują spadek wynoszący złr. 9 z 107 na 96. Zmi- 
jka ta spowodowaną została wynikiem procesu 
między towarzystwem tej kolei a przedsiębiorstwem 
budowy, w skutek którego oprocentowanie kapi- 
tału akcyjnego na szereg lat zredukowanem z0- 
stanie. 

Na targu lwowskim w handlu papierami lo- 
kalnemi znaczniejsza w ubiegłym tygodniu nie zu- 
szła zmiana. Nieliczne transakcje, jakie „miały 
miejsce, dokonane zostały po niezmienionych 
kursach. Dzisiaj motują: 5%/, listy zastawne 
86—86'50, 49%, listy zastawne 81—8150, 6*/o 
listy hipoteczne 9090—9140, obligucje indemniza- 
cyjne 55'70—86'25, pożyczka krajowa 90:50 do 
91:50, akeje banku hipotecznego 250—258, banku 
kredytowego 217—220. 20-frunkówki 0:00—0r00, 
dukaty 545—552, ruble papierowe 113—114, 
marki niemieckie 5720—5875. 


„Kotwica“ (Der Anker) Towarzystwo 
ubezpieczeń nu życie i renty we Wii dniu. 
(Jeneralnu reprezentacja we Lwowie, ulica 
Hetmuńsku l. 8). 

W miesiącu stycznia r. b. wydana 475 polic z ka- 
pitałem 949.700 złr. — ot. 

W apły.monym miesiącu zebrano premij 129.719 złr. —; 
wkładek 162 198 złr. — ct. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono w mi siącu 
styczniu 27.491 złr. — ct., zaś od iwtnien a Towarzy stwa 
8,426.815 złr. — ct. 

Fundusz gwarancyjny 28,606.011 złr. 59 t. 


€gólne zgremadzenie Tosurzystwa zaliczk»- 
wego dla rolnictwa i przemysłu rulniczeg: wə Lwowie, 
odbę lzia się dois 24 bm w sali gali: Towarzystwa kra- 
dyt. ziemskiego o godz. 10 tej rano. 

Kaięgosucz Według doniesienia rządu krajowego 
w Bukowinie z dnia 13 bm. do l. 1264 utworzone z: 
stały zakłady kuntu asyjse wzdłuż gravicy rumuńskiej. 
Ok es obserwacyjny jest ilwunastodniowy. Cu sig podaje 
do powszecbnej wiudmości z nadmi-nieniem, iż tylko 
za każ .orazowem sezuoliniem nam estni.twa sprowa 
deane być może do Galicji bydło pouh dzące z tych za 
kłudów. 

Lwów 21 lutego (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Fwzenica czerwona zir, 7*— do sir. 7:50, pszenica biała 
złe, 7 — do 8— pasenice ólta słr. 7— do 710 
Łytu złr, 460 do zir. 580. àyto jesienne złr — - 
du złr, ——, jgozmeń browarmy złr. 460 do xir. 5 —, 
jyczmień pastewny złr. 4— do złr. 4:10, owies ułr. 
480 da zir. 490, groch do gotowania zir. 560 do 
ule. 575, groch pautewny ìr. 4*— do złr. 420, wyka 
ur 350 do 8'80 bób złr. 6— do 650  kukurudza 
„tara złr. 450do 5 —. kukurudza nowa złr. 350 do 880, 
rzepak zimowy złr. 10 — do 11 50, rzepak letni złr. 925 
do 950 Iniunka złr. 975 do 10 — nasienie lniane złr. 
—'— do ——, nasienie konopne złr, — do ——, ko 
niczyna złr. 88-— do 40 —, kminek złr. —— do — — 
«_ do ——, anyż płaski złr. 30* — do 354 — 


anyż złr. — 
z za 10,000 litrów procent: Gotowy złr. 26—, 


Spirytus 


w terminach w miesiącu złr. —*—. 


Dnia 21, lutego. 
Lwów, 2 Izby handlowej, 


1. Akcje za sztukę ù 200 sł 


"lo 


„ Domen państ. 
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Zakładu Kred. 


Waluta: marx 57-52, rubel złr. 1:13'/,. napoleondor 
:br. 9821/,. s 

Tarnopol 21. lutego. (Ceny zbożu). Pszenica 
biała złr. 756 do 8-10, pszenica żółta złr. 1— do 7:80, 
pszenica czerwona złr, 7:50 do 8'10, żyto złr. 4— do 
510, jęczmień złe. 3:60 da 575, owies- złr, 1-80 do-.230 
hreczka złr, 4-— do ——, groch r. 6 da 7—, rze- 
pak osimy złe. —— da 1140; rac złr, 160 da złr. 
8-—, konicz złr. 38— do złr. 43—. _ 

Usposobienie cokolwiek lepar; 24 i ok 
21. lutego. (Sprawozdanie targowe). 
z. BA wózorujszy targ RA Baranie, głównie z 
powodu bardzo złych dróg, był tak mały, że nawet cen 
nie notowaliśmy. Na odstawę dowieziono z parę set kor 
ey, lecz takowa nia wpływała zupełnie na obrót handlu, 
a tem samem ani na ceny.} a. 

O dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu nie wiele 
powiedzieć możemy. Z braku kupców zagranicznych obrót 
był nie wielki, ceny £ wyjątkiem żyta, która sig podnio- 
sła, utrzymały się z przeszłego targu. Największe zaku- 
pna robiono na miejscowe potrzeby. Piękne ziarno znaj- 
dowało jeszcze chętny pokup, poślednie gatunki więcej 
zaniedbane. 

Płacono za pezenicg żółtą za 100 kilogr. złr. 7'50 „do 
z'r,850, pezeniog czerwoną złr. 7'76 do 8:80, pszenicg 
białą złr. 7:76 do 9'—, tyto piękne złr. 550 do 6 =, 
tyto poślednie złr. 5'20 do 5'50, jęczmień piękny złr. 
5'80 do 625, jęczmień na paszę str. 5— do 680, owies 
ch, 480 do 5'30, groch złe. 680 do 8'—, fagolg złr. 
150 do 9'—, jagły złr. —— da ——, an złr. 11 — 
do złr, 1225 złr, 4:25 do 5— koniczynę czer 
woną złr. 30 ły —, koniorynę białą złr. 36 - do 
dł. 55 —, wykę złr. -—— do ——, tatarkg złr. 5— do 
tlr, 5'50 4 

Wiedeń 20. lutego. Na dzisiejazy targ dowie- 
ziono vielęt 3241, zabitych wieprzów 849, zabitych owiec 
177, jagniąt 00, żywych owiea 2080, żywej nierogacizny 
1204 sztuk. 

Cielęta płacono złr. 40— do tłr. 56—, zabite 
wieprze złr. 40'— do 50:—, zabite owce złr. 28— do 
45—, żywe owce strzyżune złr 38— do 45 —, węgierskie 
owce złr. 45— do 51— za 100 kilo mięsa, jugnięta ra- 
fary złr, —— do ——, żywa nierogaciena galicyjska złr, 
38-— do 40'—, węgierska złr. 30 — do 38— za 100 
kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz, Cafe Btierbóck Leopoldstadt. 
(wc z I O O OAZĄ 


Przegląd polityczny. 
Lwów 22. lutego. 


Na posiedzeniu Izby panów złożył minister 
Stremayr, przedstawiając nowy gabin toż same 
oświadczenie, co w. Izbie poselskiej, z odmien- 
nym, zastosowanym do okoliczności ustępem i za- 
kończeniem, w którem upraszał Izby o „światłe 
poparcie i czynne spółdziułanie.* lzba przyjęła to 
oświadczenie oznakami żywej sympatji, jakiej nie 
objawiła lzba poselska. 

W Izbie poselskiej załatwiono sprawę wyna- 
grodzenia kosztów podróży i dyet członków Rad 
szkolnych fi okręgowych według, wniosków mniej- 
azańci komisji. Minister rolnictwa w obezarnej od- 
powiedzi na interpelację W olfruma i Herbsta 
wyłuszczył stan rzeczy w Cieplicach. Odpowiedź 
ta nie zawiera wszakże w ogóle ani nowych, ani 
zbyt pocieszających szczegółów. f 

W obu ministerstwach, obrony krajowej, au- 
strjackiem i węgierskiem, toczą się w porozumie- 
niu z państwowem ministerstwem wojny konferen- 
cje nad projektem ustawy o cywilnych obowiąz- 
kach obywateli podczas wojny. Ustawa ta ma u- 
regulować, mianowicie obowiązki dostarczania pro- 
wiantów, kwaterunki, rekwizycje itp. 

Budapester U:rrerp. donosi, że pomiędzy mi- 
nisterstwem węgierskiem a austrjackiem mają się 
toczyć układy w przedmiocie administracji 
Bośniji. 
różnica EN + — w Austrji uważają delega= 
cję spólnąę jako ciało samoistne, uprawnione do 
uchwał w sprawach spólnych — które to zapatry- 
wanie podziela także i ministerstwo cislitawskie. 
Przeciwnie Węgry wraz z ministerstem uważają 
delegację węgierską tylko jako mandatarjnsza sej- 
mu, uprawnionego do postanowień jedynie Ra pod- 
stawie uchwał sejmu. Według tego zapatrywania 
musi ministerstwo węgierskie» przedłożyć sejmowi 
ustawę dotyczącą urządzenia administracji Bośnii, 
i zastosować się do uchwały sejmu. 


Donosząc o sporze moskiewsko - rumuńskim 
zwracaliśmy uwagę na niektóre fakta zachowania 
się Moskali, które budziły pewną wątpliwość eo 
do gładkiego załatwienia tej rzeczy. Podkoniec 
jednakże źródła inspirowane moskiewskie starały 
się zagłuszyć wszelkie pod tym względem obawy, 
a według Agenca russa zupełne usunię- 


Obligi pierwszeństwa, 


b|Kolei koszycko-bogum.| 70 
h mek 500 fr.|161 


Austr.|111 —|llv 
120 zł.|144 25143 7 


Kolei gal. Karola Ludwika |222 7: Łyczkiswit. 1839 13:0 —318 — J112 75112 50 
> Ewowsko-Czerniow. 124 —|121 „ac Acypyniaprię „ 1854 J111 95110 7 ="ggE| | —- 
Banku Hipotecznego gal. |252 — 249 —| © = » 1860 „115 26|114 7 1 102 — 
„ Kredytowego gal. |220 - |216 aj, losów pożyczki austr 100 zł wa.| — —| 98 59 


11, Listy sastawne za 100 sł, państw, z r. 1 
Tow. Kred. gal. 59, w. a. 


49, „ prem. pożycz. 
xl z sd 5 "© 
Banko Hipot. gal 6’h » » 


sy pożyczki z r. 


omorente . . «. 


„  wsreb,Bóję 
połud.-pół. niem. 
50, za 100 zł. w.a.| 88 50| 87 50 
50/, w srebrze. .| 81 —| 80 — 


1864 
węgier. 


81 — gredin a te, » galic, Kar. Ludw. 

„ Żegl. par. na Dunajuj 99 99 — 800 zł wa. w sreb. 
III. Liet dłukne za 100 sł „ księcia Balm . . .| 43 50] 48 — boj, za 100 zł.. .|100 50J100 25 
Gal. zakł, kred. włość. 67], 9 —| w  » Palfy . . |32 60] 31 5 Emisja HL. , „100 25/100 — 
Ogól. roln. kred. zak? dla RE ry fee kia kra R dee lzzow 

|. 0 M v . je = S — ar. o ŻA P 

al, i Buk: 6° los. w 15 „ miasta Budy . . .| 38 bo| 32 misja z r, 1867| 78 90| 78 60 
IV. Obligi za 100 str. „ ks. Windischgrätz „| 30 30 —| „ Bied. 200 zł, wa.| 64 25| 63 75 

Iodemnisacyjne galic. . 85 „hr. Waldstein , , „| 26 —| 25 „ ka. Rudolfa 800 zł. 
Pożyczki kraj. 1878 6% 90 —| „ hr. Keglsvich 16 50| 16,— 76 50| 76 — 

Losy miasta Krakowa . 15 —| „Rudolfa . . . . . 16 —|Tow. pragskie przem. 
z s  Stanisłuwow 21 50| „ tureckie 400 franków| 24 70] 22 5 89 25| 88 25 

V. Money, Akcje bankowe i przemysł 

Dukat holenderski . 5 anku narod. sustr. [792 — [790 —|Cesarskie korony 5 56| 555 
cesarski . - 5 akładu kredytowego . 224 8 r 46] 5 55] 5 54 
20 łrankówka . . . 9 eglugi par. na Dunaju. 15 —|20 fraukówka, . . | 9 9 82 
imperjał rosyjski 9 fi ólnoc, Ferdynandaj 2088 | 2085 |Suwereny angielskie .| 11 74) 11 71 
Babel rosyjski srebrny 1 rządowej fr. A, . 8 —|247 5Ojlmperjały rosyjskie. .| 9 58| 9 50 
» . papierowy 1 zachod. oes, Elżbiety|168 — |167 50fSrebro . © - - 4— — — 
niemieckich 57 Pełudniowej . . 67 — Srebro kupon, >» . | — =] — — 

Srebro za 100 złr. , 99 Galicyjskiej . . -J222 75222 25|Bank, państ. Niemiec 
Kupony w sreb. za 100 złr.|100 25| 99 Czarniowieckiej . 123 za 100 marek. 57 57 50 
Albrechta . . . «| — —| 36 — |Rubel papierowy 118] 1 12 


Wiedeń 20. lutego. 


sę; półmoo, wschod. 116 5 
ks. Rudolfa 200 zł, sr.|119 —|118 


60), Zjed. dłng pań. bank.| 63 103 62 zada; 
h % =P „ srebr| 64 10] 63 Alföld, Fiumańskiej.|118 501118 - | warszawa 19. lutego. ABT 
z Oblig. ind. Niż. Austr.|105 — |104 Koszycko-Bogumił. .|102 50102 — renty pik 
= » a» Czeskie, .|103 —|102 Siedmiogrodzkiej. .|101 26] 99 50|Listy zastawne lej serji — __|100 — 
s s » węgierskie | 81 25 80 Cisańskiej „, . . J190 — 189 ~ 29j serji — _ |100 — 
l SPE galicyjskie 86 86 wachod.- Pgierskiej./110 251109 = * "kupon .| — 
a »  » bukowińsk,| 62 —| 81 austr. północ, zachod.| — —| — — nowe .| — _ |100 70 
u „pa siedmiogr. 76 25] 75 Franoisyka Józefa .|132 —|131 , kupon .| — —| 079 
węg. poź. kol.300 f 120zł |108 251102 ku apglo-anustr „| 98 75] 98 likwidacyjne 90 46 
»"£E. akładu kredyt. w 75ło22 „ likwidacyjne . y= 
~ 281er. {2:2 7 «npon .| — —_| 86 — 
Listy zastawne. Barku franki RE — 4 — —Kolej warszaw.-wied, | — —| = — 
6%/, Banku Narod. listy 1100 1 galio. dla p == = 
„ galicyjskie. . . . 79 rzem, w = — -A = 


edyt. galio. 
A ogólu. A 


Ros. pożycz. prem. 1864 
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ale 'w nadziei, że Kuropa uzna go jako przynale- 
żmy do terytorjum rumuńskiego. — Mocarstwa, o 
ile możma sądzić z dzisiejszych doniesień, podej- 
mują się interwencji na tej podstawie, ale zdaje 
się, Że nie są pewne usposobienia pod tym wzglę= 
dem Rosji. 
ma tę sprawę rozstrzygnąć, w Stambule się zbie- donosi: 
rze, gabinety cheą wprzódy mieć zapewnienia od 
Rosji, że ta się podda orzeczeniu, jakie zapaść 
może. 
sporu. 


szów wysłanych z 


o miech mówią, nie zostały dotąd dokładnie spra- 


Zachodzi w tym względzie zasadnicza | 


DZIENNIK POLSKI 


"wa mL 


cietrud ności miało być niewątpliwe, Tym-' 


czasem Polit. Corresp. przedstawia tę kwestję cał- 
kiem inaczej, mówiąc, że jeśli niektóre z pomię- 
dzy twierdzeń optymistycznych 4q:nce russe są 
ugruntowane , to inne przeciwnie, są bez żadnej 
Perei Według Polte» Corre»p.,-do-18, b. m. 
były tylko usunięte trudności co do przemarszu 
wojsk moskiewskich przez Dobruczę, ale co do 
sprawy o Arab-Tabję wiele jeszcze kwestyj, przy” 
najmniej pod względem formalnym, pozostało do 
załatwienia. lenże sum organ donosi, że Rumunja 


powiadomiła-przez swych ajentów mocarstwa tra-' 


Telegramy „Dz. Polskiego”. 


ktatowe, iż cofa swe wojska z fortu Arab-Tubja, 


Dlatego też zanim konferencja. która 


To jest ostatnie stadjum tego głównego | 


Dzienniki londyńskie zamieszczają doniesienia 


z Belgradu według których „w Bośnji mają w którem oświadcza, 
organizować powstanie“, dodając przy- 
tem, że władze okupacyjne austrjackie juź przy- 
gotuwują na to środki zapobiegające. Agitacje te! 


powstańcze mają być prowadzone przez -emisarju= | 
omitetu słowiańskiego. — Jak- 


kolwiek te wiadomości, już według depesz, które 


wdzone i dopiero potrzebują dalszego potwierdze- | 


nia, te jednak zgadzają się dosyć dobrze z nowi” | 
nami o nieustających agitacjach moskiewsko-pan- | a 
slawistycznych, szczególniej od przybycia Czerna= donosi z Konstantynopola: Jenerał Stolypin 
jewa do Serbji, Dodać w końcn należy, że według | wyst 


Daly News — dziennika wprawdzie bardzo w tej 
materji niepewnego — doniesienia o agitacjach w 
Rumelji mają być nieco przesadzone. 


, A powodu odrzucenia w Reichstagu niemie- 
ckim wniosków rządu, domagających się poddania 
niemiłych mu depu.atów pod obuch pruskiej poli- 
cji, Gazeta Kolońska powiada, że rząd widocznie 
się przeliczył, i zapomniał o tem, iż Reichstag, 
wotując w swoim czasie t, z. Soc alistengesetz, nie 
mógł bynajmniej przypuszczać, że przez to odda 
deputowanych pośrednio pod władzę prefekta po- 
licji berlińskiego." Podobnież odzywają się i różne 
inne niemieckie organa, zdobywając się coraz na 
większą odwagę w obec swawoli despotyzmu bis- 
markowskiego. 


O rozruchach egipskich podajemy bliższe 
szczegóły z osobna, Dziwnie wszakże wyglądają 
ostatnie doniesienia o tych faktach , mianowicie 
z Londynu, gdzie przypuszczają, że rozruchy owe 
miały być skrycie wywołane przez samego kedy- 
wa, a to w celu pozbycia się narzuconych mu ob- 
cych osobistości „do współudziału w zarządziey 8 
szczególniej w finansowości, Przypuszczenia te 
zdają się dosyć prawdopodobne, jakkolwiek jeszcze 
więcej prawdopodobną jest roo że dobre te 
chęci kedywa okażą się duremne, bo na wiadomy 
sposób jego finansowania, kontrola Europy dla 
strzeżenia praw europejskich wierzycieli jest Wez- 
warónkowo konieczną. 


Angielskie ministerstwawojny 1 marynarki roz- 
wijają gorączkową  caynność, żeby  przyspie- 
rzyć wysyłkę wojsk pomocniczych Da przylądek 
Dobrej Nadziei. Przeszłej niedzieli, pomimo, iż 
niedziela u Anglików jest, jak wiadomo, w wiel- 
kiem poszanowanin i zwykle w dzień świąteczny 
wszystkie biura zamknięte, urzędniey ministerstwa 
wojny, marynarki jako też ministerstwa kolonji, 
przez cały dzień aż do późnej nocy bez spoczyn- 
ku pracowali. Nazajutrz, w poniedziałek, odbyła 
się w ministerstwie wojny walna maruda, w któ- 
rej udział wziął także jenerał lord Napier of Mag- 
dala. gubernator gibraltarski, przywołany umyślnie 
z Gibraltaru. Rozeszła się była nawet pogłoska, 
że lord Napier naznaczonym będzie dowódcą an- 
gielskich sił zbrojnych na przylądku Dobrej Na- 
dzivi, lecz okazała się niebawem mylną; lord Na- 
pier zawezwanym był jedynie do dania swej 
rady. 


Morning Pest zapowiada ogłoszenie dokumen- 
tów i depesz, tyczących się spraw w południowej 
Afryce. Dziennik ten jest zdania, że władze kolo- 
nialne w Capstadt bez potrzeby wywołały wojnę. 
Wiadomość o wysłaniu ultimatum przez te władze 
królowi Oetewayo, była kompletną niespodzianką 
tak dla rządu jak i całej Anglji. Jeszcze więcej 
zadziwia angielską publiczność to, że sir Burle 
'Trere, gubernator kapstadzki, pomimo 


' Y wiczotly 
i Jarząbki 


ciągle świeże utrzy- 
muje i rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 8—? 


"Palma siw 


w Zarzeczu 
przez zarząd dóbr wa własnej admini 
steacji prowadzona, sprzedaje w więk- 
szych i mniejszych ilościach ser Bzwaj* 
carski wybornej jakości. 

Na żądanie wysyła próbki franko i 
udziela bliższych wiadomości nz 
ddbr w Zarzeczu ostatnia pocz 
Jarosław. 1323 2-8 


siak IX! 


Fabrykn 


deńskich 


MIGRENY I N 


GUARANA 


GRIMAULT et Cie, Aptokarzy w Paryżu, 


Doj | razyty, dostałecznym jesi éo 
wy | 
Sy, mierny |do yieczzaja rinila 


każdy proszek 


|nie wyda Grecji Janiny. 


|wodnictwem w. wezyra narada gabine- 


iz sam do- |CGJę zawarty został przed wejściem jego do 
nosił, że siły jego są niedostateczne, nie chciał rządu. Wówczas względy na przyjęcie 


| Podaptekarz ' 


poszukuje umieszczeaja. 


Łaskawe oferty pod adresem M. J, 
postè restanta Mielec. 


kt GG Tican, 


Mooka eks'rakt 7 drzew szpilkow ych. 


ae 41, w Wiedniu. 
Ostrzega się przed nasladownictwam | 
Do dostania w c. k- apte e dwarn 
i we wszystkich lunych aptekach ką - 
pielach, ha-dla-h i perfumerjach wie. 
' 1235 8 - 10 


"AMA" 


czekać przybycia posiłków, i rozpoczął natychmia* 
stową wojnę. Nie można więc winić tu gabinetu, 
ale tylko władze kolonialne. Times jest również 
tego zdania, powiada wyraźnie, że cała odpowie- 
działność za katastrofę niemiłą z Znlusami, nie na 
ministerjum, t.j. gabinet, spada, lecz na miejscowe 
władze kolonialne w Capstadt. Rzecz tę rozstrzy- 
gnie niebawem parlament, a że dzięki opozycji, 
będzie się starał zbadać ją do gruntu, to łatwo 


pojąć. 


Wiedeń 22. lutego (pryw.) Komitet 
zgromadzenia 112 posłów, oświadczył się 
wczoraj przeciw rozszerzeniu okupacji. 

Wiedeń 22. lutego. (pryw.) Tagblatt 
Zaniechano dalszych rokowań mię- 


dzy Turcją a Anglją w sprawie reform w |Tu 


Małej Azji. 

Keonstantynopol22 lutego. (pryw.) 
Porta wystosowała do ligi albańskiej pismo, 
że w żaden sposób 


Kemisja, mająca zreformować stosunki 
Macedonji, Albanji i Tracji, rozpoczęła swoje 
prace. 

Dnia 18. marca odbędzie się pod prze- 


towa. 

Wiedeń 21. lutego. Polit, Corresp. 
ąpił energicznie przeciw Bałgarom w 
Ózerpan, którzy grozili inspektorowi finan- 
sowemu międzynarodowej komisji. Bułgar- 
ski naczelnik powiatowy otrzymał dymisję; 
ludność utrzymała kwaterunki rcsyjskie, 
czterech przewódców aresztowano. Porta 
'Bankcjonowała postanowione przez zgroma- 
dzenie konstytucyjne na wyspie Samos od- 
wołanie Photiadesa beja i zamianowała Ados- 
sides paszę księciem Samos. 

Berlin 21 lutego. Urzędowy Reichs- 
anzeiger ogłasza rozporządzenie ministerjal - 
ne, zawierające przepisy sanitarnych śród- 
ków ostrożności mające być zastosowane 
do statków przypływających z portów ro- 
syjskich. 

Tenże sam dziennik otrzymuje z wia- 
rygodnego źródła telegram, według którego 
stan w zadżumionych okolicach Rosji zna- 
cznie się-polepszył, a wszystkie przeciwne 
wiadom ści, podane przez pisma publiczne, 
są fałszem. Jest wszelka nadzieja, że w 
całej północnej części astrachańskiej guber- 
nji kwarantanny będą mogły być w na- 
stępujących dziesięciu dniach zwinięte. 

Nordd, Allg. Ztg donosi, że rokowania 
Niemiec z Rzymem nie weszły dotychczas 
na grunt praktycznego określonego pro- 
gramu. 

Berlin 21. lutego. W mowie treno- 
wej przy zamknięciu sejmu wyliczone zô- 
stały rezultaty osiągnięte przez sejm, a mia- 
nowicie co do zmiany ustawy sądowej i 
podniesienia kultury krajowej, oraz zgodę 
co do pohtyki finansowej. Rząd widzi w 
tem wskazówkę, że T zostanie re- 
forma gospodarcza, do czego rząd całą siłą 
dopomagać będzie. 

Berlin 2i. lutego. W parlamen- 
cie toczyły mię dalej obrady nad austrja- 
ckim traktatem handlowym, Bismark oświad- 
czył, że króikość trwania traktatu była nie 
do uniknienia; nie jest on przeciwnym han- 
dlowym traktatem w ogóle, ale tylko ze 
względu na konieczność ochrony krajowego 
przemysła; nie potrzebuje on ani żałować 
api przeczyć, że uprzednie jego przekona- 
nia pod względem handlowo-politycznym 
uległy zmianie. Traktat handlowy z Fran- 


3 
- w oi 
Francji musiały odegrać w tej sprawie rolę 
decydującą. Zresztą miał on nieograniczone 
zaufanie w zdaniu Delbruecka, chociaż w 
końcu pozostał on ostatecznie bez Żadnego 
poparcia. Chciałby ograniczyć “się na 
małej ilości ceł ochronnych, ale jest to rze- 
czą niepodobną; gdy wskazuje na przykład, 
na konieczność wprowadzenia monopolu ty- 
toniowego, nazywają go dyletantem, wpra- 
wdzie genialnym, ale zawsze dyletantem. 
Z tem wszystkiem zdaje mu się, że ma on 
prawo wydawania sądu w sprawach eko- 
nomicznych. Dalszy ciąg rozpraw odroczo- 
ny do jutra. | 
Rzym 21 lutego. Na mocy dekretu 
królewskiego, kwarantanny dla statków 
przypływających z portów Grecji, Egiptu i 
nisu sẹ zniesione. 
Wersal 21. lutego. Izba odrzuciła 
363 głosami przeciw 105 wniosek Ludwi- 
ka Blanca o udzielenie powszechnej amne- 


—— 


stji dla komunistów, a natomiast, przyjęła 


340 głosami przeciw 99 znany wniosek 
komisji, do którego również i rząd się przy- 
chylił, 

Genewa 21. lutego. Orkan szalejący 
w zachodnich kantenach Szwajcarji, wy- 
rządził wielkie szkody. Na jeziorze wiele 
statków zatonęło; pod Waadt wykoleńł się 
pociąg i wiele wagonów zostało zdruzgo- 
tanych. Ofiar w ludsiach nie było. 


Wiedeń, 22. lutego, 10 godz. 38 min, 

Akcje Kredytowe . 22430 cje kolei Połudn, —— 
» la-Austr. 100— 20-frankówka « . a 9525 
s  Umionsbank . 6975 Rosyjskie banknoty . 115 
> kolej Kar, Lud. 22260 

Usposobienie : stałe. 
Wiedeń 21. lutego. 

Jed. dług pań. wbank, 6290 Londyn . . a 11680 
0 0 „ w srebr. 68:90 Srebro . . . a= 

Renta w ziocie . 7655 20-frankówka . . 931 

Losy pożycza. z r. 1860 11475 Dukat cen. men. . 553 

Akcje banku wied. 791— 100 marek niemiec. 57:40 


Akcje banku kredyt., 224:20 
Wiedeń, 21. lutego, 2. godz, 16 min. 


Losy kredytowe 164*75 Ung. Staats-Obl. 1877 6650 
+ poż. zr. 1860 22150 Galia. Indemnizacja  85%0 
„ Ang.-Austr. B. :— 1864 Losy . A. 149:— 
» Unionsbank: 68 — Biedmiogr. kolej . 98 50 
„ kolei Kar.-Lud. 221-— Verkehkrsbank . . . 10825 
w  » Północn. 20825 Tureckie Losy ... 2230 
n  „ Połudn.  67— Złota renta węgiersk, 8390 
»  » Alfólde« 11875 Węg.-Gal. kolej . . —— 
Ą „ Elżbiety 168— Staatebahn . . . . 247 — 
s»  » lw.-Czer. 124— Bamkverein w107 — 
» » Węg.-Poł. 11660 Węgierskie Losy 84: — 
» » Ru olfa 118 75 Reuchsmark PZD 57 49 
s „ Albrechta 9470 Rossyjskie banknoty 1:14 
Berlin 21. lutego 5 godz. 50 min. 
Rosyjskie banknoty 199— Galicyjskie sae 96:25 


Akcje kredytowa . 40550 Kelei Rumuńskiej . 28:10 
Lombardy . . . . 11650 Austrjackie banknoty 173 90 
Telegramy zbeżewe z dnia 21. lutego. 
Wiedeń: pszenica zł. 9'10, żyto zł. 6'75, okowita pr. 
10.000 liter-procent zł. 28'—; Buda-Peast; pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenica zł. 8'50; Berlin: pazo- 
nics żółta na kwiecień-maj 176:50, żyto —'—, okowita 
loco 51370; Szozecin: pszenica 175*—, rzepak: na je: 
sień ——, Paryż: mąki 100 kilo ——. 
———— R ZĘ 
Przyjechali do Lwowa dnia 20. lutego. 
Hotel Żorża. T. Kownacki, z Świtarzowa. Dr. 
D. Temple, ze Stryja 
Hotel Angielski A hr. Golejewski, z Harasy- 
mowa. F. Pis'ek, 2 Snistyna. H Zuthey, z Brodów. St. 
Sohnayder, z Ksłusza. L. Urcdzki, z Ostrowa. N #Puvhal- 
ski, s Żurawicy. 


Prostą chęć wyzyskania 
i krsykaetwo odróżnić małeży od metody leczniczej. opar- 
tej na sumienne; naukowej. podstavie wypróbow nej do- 
iwiadczeniem. Taką est bezsprzecznie illustr. dzi=ło: 
„Dra Airy metoda naturalnego leczenia*,+ (.09 wydanie) 
coua 1 m. 20 fon. == 70 kr. w. a Dowody sawiera wy- 
cigg z niej, który (o tač można bezpłatnie i franco 
z Richtera ksiggaroi nakładowej w Lipeku 2067 (3) 


Nadealane. 

Pan Franciszek Jan Kwisda, e. k. liwerant 
dworu w Kornenburgu. 

W ostztniem naszem pismie s kwietnia zr. do- 
nieśliśmy Panu o nadzwyczajnych skutkach, które 
Pański proszek bydlęcy Kornenburgski osiągnął. W 
skutek tego czujemy się w obowiązku Pański pro- 
szek bydlęey polecić Towarzystwu agronomicznemu 
w naszej okolicy, jakoteż wszystkim rolnikom i 
upraszamy o nadesłanie 100 wielkich pakieiów pro- 
ssku bydlęcego. 

Zamek Rozenan 20. sierpnia 1870. 

Co do zarządu dóbr SchOnerera źródeł nabycia 
takowego odsyłamy do anonsn w numerze niniejszym 


i umieszczonego. 


S | 


1427 2—3 


1228 9—? 


od r. 1848 przez lekarzy wypróbowany KAWY: HERBATY: 
Mooka Kali-Creme Sewa ze AŻ: : 1 | Imperiał czarna kilo 4— 
zamiast mydła du używanie, ut:zymuje Ceylon pł" aari A Melange wiatowa » A 
deltatna, le Pu eibar re Hoik drobniejsza —-96 Diamond czarna (wyborns} s— 
nieczyszczenie skóry itp. Flakon 1 zł. rp mee S erte AEN g 7 Feasa kw aiogs 7 
Pomoc przeciw odmrożeniu, gośócowi, a PLAAN awa) r . Bü go sarók 1,80 
reuwatyzmowi, osłabieniu itd , udziela Gusięmzia k ou Wosowia: herban andi Fao 


Batos przednia 


: VI. Mariahiiferatras- 


Piwo, Czekolada 


a — 


>A | 


Całki 


mal 


był opairioay podpisem 


J. & 


we Lwowie, 


Handel towarów korzennych | 
W. Marszałkiewicza | 


we Lwowie, vl. Krakowska 6 


sprzedaje mimo podwyższenia cła po dawnych nieza- 
przeczenie najtańszych cenach: 


i ay —"G4. 

Qukier wgłowie po 48 i 47 xa kilo 
Inae »rtykuły po stosunkowo nitszych cenach. 

Główny Skład wyrobów słodowych Dr. J. Hoffa: 


łówny sklad nasion i roślin 


» 120 
Rum : Jamaiki stary 140 lub 1,bat. 


sit 


i Karmolki słedowe po oenach fabrycznych: 
p TREE u AE š 


„ tw r as A 


em świeżego Zbioru, 


Nasiona insgaktówe 4 

jarzyn i kwiatówię 
poleca nieaawodas | 

nowo urządzony 


W. STACHIEWICZA 


przy placu Marjackim pod 1. 11. 


"n1OTq7 03979148 MAARI 


Całkiem šwieżego zbioru, 


4 
„„[(HUSTKU 


1 WeERÓGOBKO WA: ©: Iama 
“SPODNI CZKI 
| i oil jak pew . 
„Sukienki 1 Barniturki 
1013 9-0 ;2 


Wachlsgrzę balowe, szyljkretowa, 
ałoniowe i mąterjalus w najwigkszym 


wyborze. 


Paski ANGOL” z, piór, druoiku 


plecione i skórk-we z ozdobnemi 
"klamrami 


Riżuterję tr ncustą £ szyldkretu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej 
En-jaini t. p. 


Pióra do kapel:szy | 0 


Aorouki. Gi .iary, Blondyny, Ilu- 
zja i Tiul brukaelski. 


zę, Grenadin, Frou-Frou. 


rebr 


nym 


„Apteka pod 


ROSA PIĘKNOŚCI 


Od wielu lat ząszczytnie : znany „Środek upiększający płeć 
zupełmte miezzkudllsy. 


Cena fiakonu I złr. BO cent. wal. austr.' 


Pigułki ru$linńe przeczyszc:ające, cukro vane 
aptekarza Z; Rukera. 
Wyłącznie z roślinnych kkładników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżyżom- żołądkowym i t p. 
Cena pudełka I5 ent. 


p 
- | pewniej. 


stach i wzmacnia dziąsła —— Cena 


w różnych zapachach 


BS Cenniki środków uniwersalnych i przycządów chirurgicznych ma żądanie gratis i franco. 
3 FEE TORT ORZ PREZ RTR A EA FOGR RETRO TE PATENT EET CU RASEDE SIE I ONE TC 
"4DL Tir ` ái Oe z - x a ig: JE e dad "Omn n 
À z PEPE? SR CZE 4 OW R 5 5% Wies akc DY Shy EP MBLOG poc 1: A n ETR EEEN G r 

Pg b : i é Ag - „TY Sai > WIA 20 $ r 

, sk | i "| Większe handle win są ztmnozone z powodu swoich składów 
każe KAROL B. LABAN 500 butelek maly h ' od czasu do czasu Birta win starszych po rnacznie niższych 
pa | a wina Maszlaczu wyśmienitego a roku 1862 e - Alija? Wyry a re" Żera R) 1235 

Pi ; y a: irzałe „„osiągn sw - 

e ww e LGe owie butelka po 1 złr., lenia i dalej poprawić się nie zg sky dla konsumenta przed- | 
poleca 1007 7—0 o 50 ct. tanie, niż dotychzaa cena sklepowa by?a stawiają okazję za tamią cenę wyśmienite wins nabyć. 
p b 1 i ; 


Pole re meran 


o |j s 
US |BDr. Ary aiok 
„metodę zaturainego leczenia, wydanie 
ilustrowane, można każdemu chote- 
mau ji popularno-medyczny . pod: 
ręcznik śmiało i sumiemnie po'ecić, 
a już same ilość wydań, świadczy. o 
wartości, powodzeniu i popularm' ści 

tego dzieła, 

Dostać można w Richtera ck 
T nadwornej kaiggarni™ nsklładowej* w 
Lipsku, „i we wszystkich “innych 
niach. 1029 
Cens 1 m. 20 fen. = 70 cnt. w/a. 


Obwieszczenie. 


pó 


—]l7 pewnościa, gdzieśmy się 
1 1—1 ty y aig 
przypadkowo. 


Żyto nasie 


kupują 


DAHR 4 FREODENDURG 


"w Hamburgu 


Do wygrania 


na PROMESĘ 
na los pożyczki r. 1864 


LA 


bra mało używaną zatem prasia e 


Wsiążki, Aksamitki, Weloniki ifTariatany, Crepe de Lyme, Mó’ 


Kryzki k'rbowane i plisowsn*, 
szlarki, W:tawki i Falbanki haftowane. 


©repnę jedwabną do kapeluszy, Ga fOhustki i Fa :schoniki koronkowe, 
Chustki do nosa haftowane i batystowe. 


riem Z. 
Woda Anaterynowa do ust 


wyrobu aptekarza Z. Rakera, 


»|Przy codziennem używaniu tej wody zapoblega się botowi zębów naj- 
Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w u 


PERFUMY 


niemieckie, francuskie i krajowe 


F'lalkon od 25 cnt. wal. austr. i wyżej. 


żniej kto wle czy to już podobrńem będzie! 
a zatem jeżli Ci coskolwiek na naszem widze: Wystawa międzynarodową 
niu się zależy ? - to meżemy we środę popielcową 
0*7mej wieczór, oczekuj mię w tem samem miejscu 
ostatni raz widzieli 


Za PO złr do 35 rłr. dostania do: 


si "DZIENNIK POLSKI. 


Gorsety paryskie bd złr. 1-30 do $ 
:| Doszczochrony od złr. 1:30 do 10, Pła- 
szcze nieprzamakine od złr 11 do 15. 


Kkotnierzyki, Gsrorurki korcn- 
kowe i płócienae w jak najwięrsrym 
„wyborze. 


rgsutyny, Biatkę do podwlekania 


Poń zochy sarkie G-tero iruiuwe 
Fil d’ ecosse jedwabne, bawełniane 
i wełni”na. 


aka 1Y n KAPA APE T2.2) Z Ewa NY aka o za 


PROSZEK DAMSKI 


ewyrcbu aptekarsa Z Rukera. 


składników. Nądaje płci białość i gładkość. 
Cena pudełka 4Q ant. wal. aAuStr. 


VELOUTINE 


wyrobu p. Ch. Fay w Paryżu. 
3 Najlepszy francuski puder. 


flakonu 40 cnt 


ud 7.7 TIE JU TT" + r. a AkGKKk Wazów jr 


H. M ZER 
; Ajent 
aadzkiego chmieln Í saiz nek 
w SADZIE (Saaz w Cz6chach) 
Wszystkich pp. Intarewowanych zawiałamiam, łe rozayłka 
Sadzonek chmielu S$adzkiego 
(wszechstronnie uznarie i wielokrotnie trem 'owenego) 


rozpoczypa sę w połowie Ksi'tnia  Zan'ówiesia prorzę rychło nadsyłać. 


Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzonek. - 
urrawy bezpłatnie. 


Wystawa regiona'na 
w NORYMBERDZE 1877 
najwyższe i Jedyne 
preminm za w stawione 
aadzonki chmielu. 


dyplom honorowy I premium 
za wystawiona t 
sadzonki i narzędzia, 


Mo» 7 ? 


C. k. uprz. gal. akcyjny 
al. 


A : kiem nową maszynę do szycia Singera A { j dh~ 
f: zd „A asenterunku Gana AD 20 000, RA ita Hed alho Greifer x gwarónc'3 B A Ñ K HIPOTECZ N i : 
m i w wowi promesy xir. b, pó pięcioletnią w fabr. ce masz O ezy; d 
w KOM, NT 3 : owie,. przy promesy 3 złr. á cia A. $eldlera w Wiedniu y. Hunda- 


tburmerstrasse 117. 

Te maszyny były bardzo mał» 
żvwana, "a przeto nowe. 

Przy obstalankach uprasza się 
zadatek. 108 14 1 


-~ ulicy Zielonej Nr. 14, zakupuje 
g jak dotąd tak i w roku bieżą 
« eym» potrzebną ilość koni dla 
* kawaleri na stopie, pokojowej 
Ceny: według wartości tako- 

" wych do kwoty 325 zł, w.a. 
iek: ukończony czwarty 

rok % nid więcej jak 7 lat. 
+ "Wysokość: od 158 centi- 
„ metrów (15tej miary) do 166 

oentimetrów (153/ tej miary. 
W tym celu zaprasza się ni- 
niejszem. właścicieli koni, %u-|' 
dzież trudniących się chowem 

koni 


6 marca 


Na los loterji rządowej 
zł, 30.000, 30.000, 15 00%, 10.000, 
10 po 1000, 10 po 500 itd. 
Cena losu zł. 4 
Do nabycia w bandlu płócien 


Fr. Schubutha i Syna 
2—2 Lwów, Rynek 45. 1312 


l 

oszukuje sę spółki realnej 

do zakupna pierza na po- 
ściel za gotówkę 

Oferty. Świadectwa pierw- 

szej jakości i ceny należy pod 


skiej, 15, złr., od. klaczy 
SIGLAWI - FURORMEN, 
krwi arabskiej, 10 złr od klaczy. 


wyznaczone są targi tygodnio |E 
„we we_wtorek i piątek przed |a*dsyłać. 
„ poładńiem. 1276 3—YGZZYSKSKE 
Pani Julii Beck 


MFKUT GOWERNANYK |; 


poleca +) 
Nauczycielki z pótnoenychý i 


Nowe wydawnic wa księgarni 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie, 
DZIEJE POLSKI 


w zarysie 


2% 
DK 
(0) 
pat 
+i 
Ci 


ce; 


Niemiec, biegłe w językach i grze napije rzez MIOHAKŁA BOBRZEŃSKIEGO 

fortepianie, „Nauczycielki izraeli-|5 F w dużej 8ce, str. 495. Cena 3 złr 

tki, egzaminowane nauczycielki. SN Ug= e" jaw ' 
Amgteluf, biegło w muzyce. Jej 4 


DZIEJE OJCZYSTE 


6 fenaenskich bon wprost zejk*? 

s: Samąqjearji, ze skromnemi wymaga ps 

niami. 1188 1— 1al 

, Bone z póteocnych Niemiec, É 

Biegłą w francuskim języku i w grze na 
fortepianie, żąda miesięcznie 12 złr. 


Pani. JULIA BECK w Wiedni 


i i Stephansplatz. 


Kis ze szczególnem uwzględnieniem historji Galicji. Dzieło prof Uniwersytetu 


. 


Jagielisńskiego M. BÓBRZYŃSKIEGO, do użytku wyższych klas szkół 


średnich zastósował 
MICHAEL CHYVYLIŃSKI. 
w Śce, str VII i 358. Cena 1 złr. 50 cnt wal austr. 


SZKOŁA MASZYNISTY 


Podręcznik dła urzędników dróg żelaznych i uczniów szkół technicznych 
, opracowali 12938 5— 


J. BROSIUS' i R. KOCH, 
tłumaczył z niemieckiego Ludwik Wojno. 


dea Część pierwsza: Kociół parowy i jego uzbrojenie, ae 159 drzeworytami 
1 2 tablicami lilografowanemi, w Śce, str. VIII i 164. Przedpłata 
na trzy części 5 złr. Po wyjściu cena zostania podwyższoną 


> MMA MZK TATATA ET TECZEK: 
O OO OO OOOO C 


"Wiedeń, Hótel-Metropole 


Ringstrasse Franz -Jotefż- Quai, 
majładniejszy i największy Motel w Arstrji 


a mM 
„i we K'wowie, 
© przy ulicy Grodeckiej i. 22, 
4 polecają 
RAsCzZ0R wiosenny 
tm swa znane z dokroci 
„Pługi z stalowemi lemieszsmi, 
m łębiaeze. podskibiwca, ciaroski 
tati owe skrobacze i przyorywacze, 
„J-skibeye pługi patsu'oware, 
iżremy diagonalne i lańcuchowe, 
EA.) 
rs „BEC z kujące, 
H Armie do kre'owin, 
Eo'czasta i pierścieniowe, 
zj ewniki rzędowe „nowego modeln* 
__ mystemn łyżeczkowego lub z kólksm 


jącemi, .. 
do koniczu itd. 1196 6 


1319 1—10 L. SPEISER, dyrektor. 


3: 


a 
Ha 


dej E E O E ajj ŻE 


Q.k. wyłącznie. uprzywil. % 


uniwersalne smarowidło do skór 
KAROLA RUSS. 


Przez wysokie 0. k. ministerstwo obrony krajowej wypróbowane i wo k. 
armji zaprewadzone, uznane jako 


najlepszy środek konserwowania skóry. 


Buty; treewiki, rzemienie powozowe, wyroby rymarskie okoćby naj 
rucheze, szurstkie, popękane iuh rudawe, stają się pod gwarancją jut 
pray jjednora”owom użyciu miykkie jak atłas i elastyczne, zupełnie nie. 
przewakające, mocna czarne, połyskujące i nadzwyczej trrałe 
widło ta jest bez zapachu, n»dzwY0zaj wydajne, nigdy nie zamarza i nie 


wieweńskie nieprzemakalne 


4. 
KiS 


rąk;ani odzieky. Jedna puszka na próbę 50 cnt 1 pnazką — ", kilogr. 
1 zir., 1 puszka = 1 kilogr, 3 zir. Smarowidł» to do skóry otrzymać 
można tgłko u pasiadacza przywileju. 1149 6-12 


CARL RUSS. Wien I. Wallfischgassa 3. 


Skład komisowy u asdf 
L. .CZEKOŃSKIEGO | 


„W Czortkowie. , 


1 


"1 


OGIERY 
encjonowane. 


OORIOLAN po Zar'f, oryginalny 
arab, od Wolumnia, pełnej krwi arab 


W YW AAWPAW IAW OW TZW PAW DZT IW DYW AŚY, 
MORONOORONOROROWOWO 
a m m O m M 7 BH a a Wa MACA WA 


400 pokoi i salonów {od 1 złr. począwszy) 


Windowanie osób. Czytelnia z dziennikami całego świata (Dzieznik Polski 
i Gazeta Narodowa). Kąpiele Dunajowe. Omnibusy. Tramwajowa i telegraficzna stacja. 


Smara- B 


iłowacieje, czsznidła to butów czyni znpełoie zbyteczner i nie wala anl § 


"WELWOWIE 


wydaje 


Nsygnaty kasowe 


4%'/, proc. płatne w B© dni po wypowiedzeniu. 
5 „ 60 
5'/, „30 ! 
Wszystkie G-procentowe Asygnat ' Enso- 
we, znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento- 
wane począwszy od 20. kwietnia 1878 r. 
tylko po 5'/,”/, z 90 dniowem wypowiedzeniem 


Lwów 17. stycznia 1878 


Ey n*€> Rx «' J z». 
(Przedruk nie będzie opłacony.) 


u- 
1006 8-0 


i 


LJ Lad Lad 


pół 


B n r 


fis; 


piej 4 
b 


zt 


5 


Flaszki do ssauia, klystyry 


ummi! Prześcieradła 


S + szpry“ki, Bong'es, go: 
te suspensorja, *strzywywacze uryny, |ania*e, poduszki powietrzem rapal jè 
DUE nion*, zabawki do gry, płaszcze od deszczu, kalosze, kamarze, 
Ne torby tonietowe, biusty dnmakie, paryrkia przyrządy ZA- 
ge bezpieczające z gummi i prawdziwe pęcherze rybie tuz'n po 
s 1 do 6 złr. rszsyła pod dyskrecja 1155 0 
KA al. N. Schmeidler. fabryka wyrobów z gumy, 
te) Wiedeń, VII. Stiftgazse 19, Filiale, 1, Kohlmarkt 5. 

D — 


Pierw:"e ' rawdziwe rrzynosząca zdr wie preparaty sło:żowe 
Jara N: ffa za patrzone mserką octr.nną di» c, k anstro wọ- 
gie-ski h państw p zarneczong (Obraz w) nalazcy Jana H: fia) 
Kewa ałodowa i mąka rożyw:a dla dzieci 44 razy wys» ze- 
.gólpione: BĘ” (Założenie interesu w roku 1847) WA 


g A O ° Ó 4d 
; | łajnowsze podziękowanie | 35 
za D Z 2. czerwca 1877. 58 
PAS Do œ. fabryłi nadwornej preparztów słodowych p. Jama | 4% 
K ; p s Y 
DC z| Baii c. k, dostawcy nadwornego prawie wszystkich euro- LE) 
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Srodki dla żwiorząt 
Frenciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 


, c. k. liweranta dworu 
de preparatów weterynarji 
w stajniach Najjaśniejszych potaatatów używanś z nadzwyczajnym skutkiem 
Jakoto królowej Anglii 1 króla Prus i cesarza Niemiec, jakoteż wieln wyso- 
kich osobistości w obrębie austrjackich i włoskich Państw, nadzwyczajnemi 
przywil'jami obdarzone i wyszczególnione medalami na wystawach Londyń- 
skiej, Paryzkiej, Wiedeńskiej, Hamburgskiej i Monachijskiej. 

Następ"ją niektóre pisma, o użyciu tych preparatów, które się jeszcze 
z rokan IS5G datują : 

Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. iiwerant dworu w Korneuburgu. 

W późnej jesieni zachorowała mi krowa w skutek nieuwagi pastucha na 
rozdęcie (Tromslsucht). Do użycia innych środków nie było czasu, musiano 
się uciec do trokora. 

Operacja nie odbyła się z odpowiedną zręcznością, uderzenie było za 
wysoko uczynione, że ńajprawdopodobniej nastąpiło uszkodzenie pewne we- 
wuętrznych części. Od tego czasu zapadało bydle ciągle; pierwe! z niesły- 
chanym spetytem, często anaibua pokarm i pokaszliwało. W jesieni 
nastąpił jednakowoż tak ailay kaszel, ża ja tę krowę, podejrzywając ją o 
kniciś Duż osobno postawić kazałem. Obuwiany wypadek wprawdzie nie 
nastąpił, kaszel jedoakowoż nie ustawał, owszem nawet wzmaga! się, krowa 
zostawała słabą, straciła zupełnie mleko, i chudła pomimo najwybredoiej. 
szego pokarmg; Najdziwniejszem jeinak był oddech nader cnchnący, że na- 
wet ludziom do obsługi obrzydzenie sprawiał.} 

Chętnie byłbym krowę zbył, która była do niczego, i w najwyższym 
stadjum auchot się znajdowała jak mnie się wydawała za 20 zł. albo niżej tej 
ceny, jednakowoż straciła cenę wymienną 1 powziąłem zamiar kazać ją 
zabić, by resztki z niej na komposty obrócić. 

Już często czytałem uwiadomienia o pańskim proszku bydlęcym, Ale 
ponieważ nadeszła epoka, w której prócz szwindłu z akcjami, także szwindel 
1 w dziedzinie gospodarstwa panował i mnie by nie było dziwiło, gdybym 
Czytał uwiadomienie, ża stepy piaszczyste samym czytaniem recepty essen- 
cyjnej w śmie:ące łuny zamienione zostały, te rzuciłem i te uwiadomienia, 
otwarcie się przyznając, do kupy, nieuwzględniając takowej. 

By jeduakowoż nie wiełó ryzykować dla zdechającej krowy, postano- 
wiłem 2 pakiety sławnego proszku aabyć 

Elonor. komu się honor przynależy! 

Użyłem wedle przepisu 1 pakiet za 42 ct. Od dnia do dnia popra- 
wiał się stan krowy, i z tej poprawy czerpiąc nadzieję, przydzisliłem 
krowę do karmu. 

Po 14 dniach, znikł kaszel prawie zupałnie, oddech był czysty, i 
bezwonny, a krowa która l:dwie li ne mleko dawała, dała 5 miar najlep 
sz&vo m'eka, a po 3 tygodniach sprzedałem takową rzeźnikowi za 80 złr. 
Gdyby była nie dostała bruchu wskutsk silnego kaszlu, byłbym ją nie sprzedał, 
gdyż byibym ją zupełnie wyleczył pańskim proszkiem Korneuburgskim. 

, , Skutek ten jest prawie bajecznym, może być jednakowoż przez Kcia 
świadków potwierdzonym. Wydatkiem 42 ct. otrzymałem zamiast wartości 
skóry, która tylko jedna została jako wartością i 8 złr. 30 ct. wynosić mogła, 
kwotę 50 złr. i użytek mleka przez 6 tygodni po 5 mas dziennie, krowa 
stoi jeszcze na karmi, a gdy tylko do 4. marca pokarm wynająłem, przy- 
nosi mi krowa 2 złr. korzyści pokarmu i korzyść z mleka wprawdzie. 

, Przy większej ilości bydła strata pojedynczych sztuk nie wiele znaczy, 
jednakowoż w stanie włościańskim strata takowa jest znaczną, i czesto czyni 
zamożność rolnika, którego cały dobytek w kilku sztukach spoczywa. 

Zjednałbyś Pan sobie nieocenioną zasługę, jeżeli byś swój wynalazek, 
jak realnej rzeczy przysłuża, rozpowszechnił jak najwięcej. Nie setki "ale 
tysiące sztuk bydła, które kilku centami mogą być wyratowane, giną, 
ze stratą dla ogołu. uszanowaniem 

Zieltsch w Morawii. 5. marca 1856. Baron M. Hof. 

Zgodnie z oryginałem mi przedstawionym. 

Wiedeń. 4. kwietnia 1856. Dr, Florian Fischer, 

c. k. notarjusz 


Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. liwerant dworu w Korneuburgu. 
Nodzwyczajne skutki, które osiągnąłem w skutek użycia Pańskiego 
proszku bydięcego Korneuburgskiego przy kasziu krów powodują mie użycia 
takowego i nadal, by dobry stan takowych utrzymać. Zawiadamiam Pana 
o tem 1 będąc przekonany © nadzwyczajnej skuteczności Pańskiego proszku 
bydlęcego, gdyż takowy nie zawiódł w różnych chorohach krów I koni. 
Fraga. 21. pażdziernika 1856. Marja Teinamann. 
właścicielka ekonomii. 
a Kwizdy weterynaryjne preparaty są do dostania prawdziwe: 
Wa Lwowie u Wilb. Adama, Jak, Beisera apt, Konst. Iskierskiego, 
St. Markiewicza, Jak. Piepesa apt., Zygm. Ruckera apt., P, Mikolasza apt., 
Kal. Krzyżanowskiego ept., w Biala u J. Krauss, Erich Keler apt., w Bilsku 
u G. Johanny spt., J. A. Ślanko apt., w Bochni u Pawła Niedzielskiego, w 
Bóbrce u L. Miedlickiego apt., w Brzeżanach u B. Fadenhech, F. Margu- 
lies, E. Mórl, w Brodach u M. Kulsk, Ed. Liszka. K. L. R. Wielosławskiego 
apt., w Buczaczu u Kaczel i Jezewskiego, Leib Neumanu, w Czerniowcach 
u Ig. Schniricha, w Chorostkowie u Is. Katza, w Jaworowie u Włsd. La- 
chowicza, w Jaśle u Józefa Steinhaus, w Komarnie u Al. Empel Naxkf apt. 
w Kołomyi u J. Sidorowicza, Ed. Stenzl apt., w Leżańsku u Józefa Hirsch- 
felda, w Lutowiskach n St. Jemrzewskiego apt., w Myslenicach u B. Schóngut, 
Moses Gutman, w Mielcu u Hirsch Bodnćr, w Krakowie u M. Jawo nickiego, 
w Nadwórnie u W. Dziembowskiego apt, w Nowym Sączu u W. Filipok apt. 
R. Jakubowsakitgo, Kosterkiewicza spadk., w Przemyślu u Ed. Maszewskiego, 
J. Maszewskiego apt., M. Kozłowskiego, F. Usidelschka, w Przemyślanach 
u E. Baworowskiego apt., w Przeworsku u Feliksa Switalakiego, S. Koliersa 
wdowc, w Poprad u A. E. Krompecher, w Rzeszowie u J. Schaiterą i spół. 
w Samborze u Piotra Gailhofera, Karola Maresch, Aleksiewicza apt., w 
Rzywcu u Berzkop Golecki, w Sendzieszowie u Jana Mizewskiego, w Stani- 
sławowia u Alb. Amirowicza apt, Ferd. Stechar v. Sebenitz api., w Stryju 
u J. Zgórskiego, D. Nussenblatt 1 spółka. w Tarnopolu u Józefą Jamrogie- 
wicza apt., A. Morawetz spadkob., w Tarnowie u F. R. Leszczyńskiego, 
Muldner i spółka, W. T. A. Wielogórskiego, w Uściebiskupie u Mọsvsa 
Anerbach, w Wieliczce u F. Walorek wdowy, Leone Schiller, w Zakliczynie 
a F. Maczyńskiego. 1263 1—1 
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M£.. Oprócz tego znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach krajów 
koronnych, które zostają ogłsszane przez dzienniki prowincjomalne. 
Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej w ten sposób przedstawi, 
że go będę mógł pociągnąć do sądowej odpowiedzialnośńci, femme 
zapewniam nagrodę 500 zl. a. w. 
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